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Swiat .nauki i świat p·racy Truman do dziennikarzy: Proszę tylko popatrzyć jak we 
spół z naszymi fabrykantami broni, pracujemy dla utrzy­
mania pokoju na świecie! (Libertatea) 

Dywarsanci i zdrajcy jednoczą swe siły w obronie pokoju zdemaskowani przez KP Francji 
W odpowiedzi na apel Ko- bokiej radości wezwanie Mię- gresu Zwolenników Pokoju. 

mitetu Ł~zności Intelektuali dzynarodowego Komi~etu Łą- ry odbędzie się w kwietniu 
11tów w Obronie Pokoju naply czności Intelektualistów. Silny Paryżu. 

któ nie tylko nie'!'odleglośoi poszcze- PARYŻ (PAP.). Francuska Obecnie stanowią oni „par-
w gó:nych nare<lów, ale istnieniu Partia Komunistyczna opu- tię ameryka11ską", która za-

wają w dalszym ciągu zglosze oddźwięk, z jakim spotkał się Odezwa ta odbiła się żywym 
nia od uczonych i robotników ten apel we wszystkich kra- echem w całym społeczeństwie 
całego śwfata, pragnących jach świadczy. iż siły .demo- bułgarskim, za.poca;ątkowując 
przyczynić się do utrwalenia kratyczne rosną z dma . na masowy ruch w obronie pokoju. 
pokoju na świecie. dzie~ i .zdol_ne ~ą do .Pr~ec1w- Komitet Wykonawczy ·Frontu 

cywilizacji. blikowała odezwę, w któ~ej przedała miliarderom zagra-
Nie wątpimy stwierdza u- ujawnia reakcyjny charakter nicznym prawa Francji do od 
chwała - że Kongres Pa·ryski nowego ugrupowania politycz- szkodowań i odbudowy. 
pomnoży i spotęguje siły po- ncgo pod nazwą „·Demokra- Grupa ta dysponuje ogrom­
k<Jju. tyczny Związek Obrońców Po- nymi sumami, ktore poświęca 

stawienia. się imp_er:ahstyc~- Patriotycznego Bułgariii w odpo 
INTELEKTUALISCI FIŃSCY ~Y~ podpala.cz?m. swiata. ~ie wiedzi na manifest Międzyn:iro­

Helsinki (PAP). Najwybit- ist!lte.]e na swiecie taka siła; doweg-o Komitetu Łączności ln-
. . . ed .. 1 . t 1. ktora bv zdolna była złamac t , kl 1. t · Ob · p k 

W Krakowie wszyscy profeso koju i Wolności". pr<Jpagandzie antykomuni~ 
rowie wykładowcy i asystenci Do organizacji tej, obok pra stycznej. Zachodzi pytanie -
Wyższej Szkoly Nauk Spo!ecz- wicowych socjalistów, wcho- głosi odezwa J'rancuskie~ Par­
nych podpisali jednogłośnie przy dzą gaulliści ora.z reakcyjni de tii Komunistycznej - czy fun 
jrtą uchwalę. w której popiera- putowani rad.ykalni i D:iektó-; dusze te dostarczane są przez 
ją jak najgoręcej apel Między- rzy ~złonkow~e MRP. Ci sami rząd Queuille'a, czy też przez 
narodowe!!o i,·omilctu Łoczno- ludzie - ~twierdza odezwa - wvwiad ameryka11ski lub kola 

n:eJst prz stawicie e m e t- 1 1 ĆI. W . · .. ·u kobiet e1e · ua 1s ow w come o o 
gencJi fińskiej opublikowal! w.o~ . u ~w. " . tmien'. h ju postanowił poprzeć inicjaty­
odez.wę w której bez zastrze- niemi~ckich. ktore me c. cą wę i:.wołania Swiatowcgo Kon­
żeń PoPierają apel Międzyn.a: n~n~·e .~ v.;?jny..:_ n~~i~~ ~Z~; gresu Zwolenników Pokoju. - ., przed woJną przygotowywali ··" • 
rodowego Komitetu Łącznosc1 pien l 0 iar 
Intelektualistów w Obronie Thae1ma:i - Pr,z.yl.ączamy się 
Poko.iu w sprawie zwołania d? „walki o pokoJ 1 demokra­
Swiatowego Kongresu Zwolen ~Ję · 

ści Intelektualnej. klęskę Franc.ii, uprawiając borant~w g?spodarczych: któ· 
Senat Akademicki Politechn1- zbrodnic-ią politykę nłeinter- rz:y uniknęli postępowania są• 

ników Pokoju. 
• * • . 

Sztokholm. - W ostatnim 
dniu obrad rady naczelnej Ko 
munistycznej Partii Finlandii 
powzięta wstała rezolucja w 
sprawie walki o pokó.i i ni~po 
dlcgłość narodową Fmlandn. 

Komunistyczna ?artia Fin­
landii - głosi rezolucia -
czyni wszystko co w jej mocy, 
aby zmobilizować postepow~ 
siłv kraju do walki z próbami 
wC'iągnięcia Finlandii w sidła 
imperiali;:tycznych podżegaczy 
wo.iennych. 

Partia Komunistyczna wzy­
wa robotników. chłopstwo pra 
cujace i wszystkie postępowe 
t:iły. kraju do walki o likwida 
cle bezrobocia i poprawę sy­
tuacji w gospodarce wieiskiei, 
do walki o przyjaźń międ~y 
Finlandią i Związkiem R01dz1e 
ckim. o pokój, chleb i niepo­
dległość narodową Finlandii. 

UCZENI 
CZECHOSŁOWACCY 

Polski świat naukowy ki w G:iwicach na posiedzeniu wencji i politykę pronlemiec- dowego dzięki ministrnwi An-
w ślad za profesmami Unl- w dniu 18 bm„ zgłaszając jedno ką. dre Marie: 

LUDNOSC BELGII wersytetów w Krakowie, LubH głośn'e akces do Swiat<J\vego 
nie i Poznaniu oraz Politechniki Kongresu Pokoju w Paryżu, 

BRUKSELA. Belgijska Partia w Warszawie, również profeso- zwrócił się jednocześnie z a·pe-
1\omunistyczna organizuje na rowie Politechni·ki Gdańskiej u- Iem do pracowników nauki, lite 
tirenie Belgi.i wieee i manif?sta chwalili rezolucję, która stwier- ratury i sztukt. 
cje ludności pracującej, na któ- dza, że !udzie nauki winni wraz Również wrocławski Senat 
rych uchwalooo rezolucje prote- z całą postępową ludzkością za- Akademicki na wspólnym pasie 
stujące przeciwlw przygotowa- manifestować wolę pokoju, na- dzeniu Uniwersyietu i Politech­
n.iom wojennym bloku zacho- piętnować tych wszystkich, któ-I nik! jednogłośn·ie uchwalił akces 
dnieg<J. rzy dąż~ do wojny grożącej do Kongresu Pokoju w Paryżu. 

Ze wszystkich skon kraj-u na ---­
pływają do Komitetu C~ntralne­
go Belgijskiej Partii Komunisły 
cznej uchwały f<Jbotników, ko· 
biet i m!odz;eży wzy"•ające do 
wałki przeciwko po!łżegaczom 
woiennym. 

GRECJA DEMOKRATYCZNA. 
PARYZ. - Jak komunikujz 

Agencja Elefteri Ellada, Demo- , 
kratyczny Związ.ek Kobiet Grec 
kich. mający swą siedzibę w wy 
zwolonej części kraju, postano­
wi! wziąć udział w Paryskim 
Kongresie Zw<Jlenników Pokoju. 

BUtGARSKI KOMITET 

„„ świat nauki i świat pracy - jednako wrogie woJme 
- występują do walki o pokóJ w coraz ściślejs?.ym zespo­
lonht. Tak oskrzydlony wróg pokoju - chociaż rozporzą­

dzający jeszcze wielu środkami propagandy - pieniądzem, 

pra~~. nawykiem do :i>rzesta.rzalych form życia - i;taje się 

wcią~ ba.rdziej odosobniony. 
Każde nowe międzynarodowe !potkanie intelektuali-

stów stanowi wielki krok na1>nód ku uchronieniu ludzko­
ś~i 1'rvcd nową. klęską wojny. Takie znaczenie ma też Kon­
gres Pll?Y!Jki, w którego ob ., •i1 ; rezolnclach ludy u~ły­

szą obronę swych praw, pra.w do prac:v. myśli i wolności". 

(-) ZOł'IA N ALKOW8KA 

Uroczysty obiad na Kremlu 
na cześć delegacii koreańskiej 

MOSKWA (PAP). Dnia 17 nicznych Pak Hen Enem na 
bm. przewodniczący Rady Mini czele: 
strów ZSRR Stalin, podejmował Ze strony radzieckiej wzięli 
na Kremlu obiadem delegację udział w przy jęciu: Mołotow, 

Małenkow, Beria, marszałek Wo 
rządową Koreańskiej Republiki roszyłow, Mikojan, Kagano• 
Ludowo-Demokratycznej. wicz, Chruszczow, Kosygin, 

Na obiedzie obecni byli wszy Wyszyński, Myszkow, Gromy­
scy członkowie delegacji korea11 ko, marszałek Werszynin, gene 
sklej z premierem Khn Ir Se- rai A.rmii Sztemenko I admirał 
nem ł ministrem spraw zagra- Jumaszew. 

. Lud włoski demonstruje 

Pra.ga. - Profesorowie i wy 
kladowcy Uniwersytetu Pra- OBRONY POKOJU 
skiel(o oraz 20 innych wYŻ- SOFIA. Bułgarski Komitet 

„„.Jest bezsporn~ obowiązkiem moralnym wszystkich 
twórców i pracowników napolu kult!tr;v umysłowej wystą­
pić energicmie i użyć '1\-rzystkich swoich wpływów, aby 
przeciwstawić się niebezpiecreństwu zagrażającemu ze stro­
ny czynników gotowych dla własnych interesów politycz· 
n:vch i materialnych narazić na zagładę najwyższe dobra 
ludzkości. 

pi"zeciwko paktowi atlantyckiemu 
Policia masakru;e uczestników pochodu 
RZYM (PAP) . W toku <Jbrad ku lzb;e Deputowanych. l y za­

lzby Deputowanych nadeszła protest<J\vać przeciwko wciąga. 
wiadomość, że w Temi, w odle niu Wloth do paktu atlantyckie. 
glości 80 km na północ od Rzy go. Natarcie policji odbywało 
mu, jedna osoba została zabita, się na samochodach, używają· 
a 9 odniosło ciężkie rany poa- c~ch syren alarmowych. Kilka 

I 
czas natarcia policji na uczestni osób zostało rannych. 

57.Ych r.akładów naukowych Obrony Pokoju łącznie z Ligą 
p,:agi. Brna. Bratysławy, Mo- Kobiet Bułgarskich opublikował 
rawskiej Ostraw~'. Ołomuńca odezwę do wszystkich obywale­
i Koszyc opublikowali wspól- li w sprawie Swiatowego Kon· 
ną deklarację, w której gorą- 1 ,.. • .u1n;i, ..::T "1111>11:; ·-

Wyra.zem tych dążel'i obronnych będzie bez wątpienia 
projektowany Kongre!! Parysld' •. 

(-) PROF. DR 'fADET"SZ LEHR • SVŁ.\ WJ~f-4KI 

ków demonstracji przeciwko pak Wedfug wiadomości nadcho. 

I 
Łowi atlantyckiemu. dzących z całego kraju w w:,„ -

W czwartek wieczorem pol:cja szości miast włoskich odbyły si~ 
zaatakowała tłum, kierujący się demonstracje, skierowane prze­

.. ,11111111111~1. ·' "i".r.1:!J:l11m!llJ•'11111l!lm!l!iru11"111J11]llJll!lli:i1111m1m mti'11!'t~ml1ll~""~J ciwko paktowi północno-atlanty 
co popierają inicjatywę zwo­
łania Swiatowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju. k • kl k T ckiemu. N o "1" a pro "W" o ac J a i i i to ny~~si:~~~~~i:~rktuD~~~a~~~: 

ł . , k• b p ) k d kiego trwało całą noc i przec i ą-BRYTY.JSKI KOMITET 
KULTURALNY W rooi akt rządu jugos ow1ans 1ego wo ee o s i Lu owej gnęło się do rana. Wczoraj o 

e świcie obliczano, że obrady trwa 
nr. J. G. Crowther, prze- N I k d J I . . Polskiego Biura Informacji ją już blisko 40 g<Jdzin . 

wodniW\CY Brytyjskiego Ko- ota po S a 0 ugos aw11 wtargnęli osobnicy, którzy WY Dotychc·zas przemawiało prze-
mitetu Kulturalnego dla Wahl . W d d '·k· i od :u.

11 
. t . st ł . krętnie oznajmili obecnej tam szło 100 deputowanych z ramie-

ki o Pokój. omawia na lamac . w ARSZA W A (PAP.). n. em po..-. ·1m nar an erue ~a o warc:e . ~ eJ wy- posługaczce, że są przedstawi-
„Daily Worker" znaczenie zbl1 17 b. m. ambasador R. P. '!' FLRJ. . „ . . st~wy ~nformacyJneJ 1 o przy- cielami Ministerstwa Handlu nia •opozycji. 
fa.iącego się ś~vi.atowego .Kon Belgradzie Wende wręc~ył m1- Ta dz1ała~?sc Polsk1ego .Biu dzielenie w.tym celu lokalu w Wewnętrznego i Aprowizacji --ff-----------• 
gresu Zwolenmkow PokOJU w nistrowi spraw zagrarucznych ra In!ormaCJl s.po~ykał~ się z cent:u.m Warszawy. i, demolując U!7.ądzenie wy- olendrzy buntu1·ą się 
Paryżu . Federacyjnej Ludowe.i Repu- peli:ym zroz:im1emem i SYI?l-: . Mm1sterstwo Spraw Zagra:- stawy, zamknęli i opieczęto-

Brytyiski Komitet Kultur~! bliki Jugosławii, p. K, ,rdeli no- pat1ą szerok1~h mas l~dnosc! mcznych R. P . . notą Nr J?i. wali lokal. przeciwko wojnie w Indonezji 
ny rozpoczął już na tere1:11e tę następującej treści: Belgradu, ktora .uu?1me od- 565 - 2 - 49 z dma 31 styczni~ Wobec powyższei:i;o Ambasa- HAGA (P.A.P) _ Weałng jn 
kraju kampanię w celu wc1ą- Ambasada Polska w Bel- wiedzała czytelnię 1 'vystawy 1949 r. <Jraz no.tą Nr D1. da stwierdza, że nieprzyjazny, iorrnacji prasy, policja w wielu 
gnięcia jak najliczniejszych ." d . syła Ministerstwu organizo.wane w lokalu PB!· 565 - 6 - 4~ z dn.1a 16 lutego ultymatywny charakter decy- miastach Holandii przeprowadza 
przedstawicieli· źy~ia 1~1.tural ~~~a~e łar::anicznych Federa- ':N. tdmu 2 marca br: w1ceh- d1949 FrL. RpJowiadowm1ło Ar~1bas~- zji Rządu FLRJ zamknięcia obławy w celu aresztowania woj 
nego. naukowego t re ig1.inego . . L d w . Republ1'k1· Ju- mm1s er spraw zagramczny.c ę , w arszawie. ze lokalu PBI w Belgradz1·e oraz ·1 o h k ń a . 

cyJnCJ u o eJ •• k '' l wyc , ·t rzy '' mawrnJą wy 
do akcji na rzecz utrwalenia ł „ owaz· ani·a i F'LRJ, pan Leo Mates zaw1a- sprawa po~yższa jest w to u niewybredne metody, zastoso- · i . d 1 . gos awu wyrazy P . d .ł b d .. p 1 k' _ ł t . . ,1azr u na wo.1nę o ndonczji. 
pokoJU. ma zaszczyt zakomunikowac, omi am asa ora 0 5 1• pa za a wiania. . . ~vane przy zamknięciu PBI, są Aresztowań dezerterów dokdmi.· 

RÓŻA TIIAELMAN 
ODPOWIADA NA APEL 

że w z>viązku z zamknięciem na ~ana Karola Wend~ ? de.: ~~st rze~zą. oczy,~1s.tą, ze za- Jes7.cze jednym dowodPm wro uo w Hadze, Hilversum i w in-
w dniu 15 bm. lokalu Polskie- CyzJ~ rządu FLRJ, . lk1w1d.ac11 doscuczyn1eme pro~b1e Amba- l{iej wobec lndowo - demokra nych mia~tach. . 

B . I f .. ·est upo- w ciągu trzech dm Polskiego sady FLRJ napotykało na trud tycznej Polski postawy Rzą-
go iura n ormac1i, J B' I f „ ś - 1 d 0 · ' W laandmu odbył sfo .. ·tłumny 

Be,riin. _ w imieniu Mię- ważniona do przekazania jak iura n orma~Jl. no c1 ze. wzg .ę u n~ znane P du F!;-RJ. · 
dzynarodowego Komitetu Łą- najostrzejszego protestu Rzą- Na zapytan:e ~1:1.basadora wszechme zms~czeme, dokona W tym stanie rzeczy Amba- wie~, na bórym proteotowano 
Cznos·c1· Intelektua11·stów wv- d p 1 k·. g c· ko temu R. P.1 pan w1cem1mster Ma- ne w Warszawie przez okupan d p' 1 k . . d . d 11rzeciwko koutynuowaniu woj· 

. · u o s 1e o prze iw . . . . . d- . _ . sa a o s ·a osw1a cza, ze o - k 1 · 1 · 
bitny Pisan francuski Louis nowemu wrogiemu aktowi Rzą tes .w~Jas.mł. z~ dccyZJa ta 0 . ta hit_lei.owskiego. . powiedzialność za ten wrogi ny ·o oma neJ. 
Aragon wystosował zapros~e- du Federacyjnej Ludowej Re- nosi ~1~ Jed)'.me . do czytelm . W .s''.'1etle tych . fak1ow, ~ wobec Polski, a niewątpliwie W jednym z obozów wojsko­
nie do organizacji niemieckich publiki Jugosławii wobec Pol- P?l~k1eJ,ha w1Bęc lru: dd~tyczy lis~ rodwnd1łe~ na_ tle p1 ovl'!ladzon~] sprzeczny z opinią narodów wych doszło do praw.dziwego 
Wolnych Związków zawodo- k. L d . meJącyc w e gra zie ana o o uzsze~o czasu rnmpanu J «osł .. k k . k' . st buntu. żołninze odmawiali kate 

. · · d · ł w 5 1 u owe~. . . gicznych placówek innych prasy' jugosłowiańskiej prze- u„ ~w~! ro '. Ja 11!1 Je gorycznie udziału w wojnie in 
w:;c;h do :vzięcia .u Sa .u to- W celu osw1etlerua !aktycz- państw, jak np. USA, W. Bry- ciwko Polskiemu Biuru Infor- zamkm~cie Polskiego Bi?~a In aonezyJskiej. W koszara<'h i·o:i: 
maJącym się . odbyc · wia nego stanu rzeczy Ambasada tanii Francji. Pan wicemini- macji jasnym się staje że pod formaCJ 1.• spada całkowicle i (·hwytp\'ano ulotki, zawierające 
wv;i ~o~~:;:i ~~k~~~l Mię- stwierdza:· . s~er 

0

Mates i.imotywował decy- jęcie prz~z ~ząd ~LRJ'spr~'~Y :::~:;1~ ~~ ~~~l~~R.! ~°: hf,&la pokoju i potępienie woj­
dzvnar!ctowe 0 Komitetu Łą- Rzą~ .P<Jlsk1, . ~~o~owany ZJ.ę Rz_ądu . FLRJ rzekomym ur~~hom1ema . JUgosłow1.an~ ctnie z g ą łaściwe k~ns~- ny. W związku z tym dokonani) 
C · os'ci' Intgelel'tu~1i·sto'.., w pragnieniem zac1esmema sto- meudz1elemem przez Rząd Pol sk1e1 wystawy mformacyJneJ "'k .tego w r,·esztowań. 

zn ' "' '"" I · · · · · edzy na k' l · h · w · b ł t lk wencie. t1orawie zwołania Swiatowego sun rnw przy~azm m1 . : s. 1 zezwo ~ma !la ur~c o.m.1e- w arszaw1e ! o y . o. pr~- Mini.f.'terRtwo Spraw Zagra-

Nowy minister przemysłu 
rolnego i spożywczego 

Kon resu w ObronfP Pokoju rodem polskim a nari:ida~1 me analogiczne] placowk1 JU- tekstem do zamterzoneJ llkw1- n·c n h J osław„ od wie­
zabr~ła głos Róża Thaelman: FLRJ uruchomj.ł w. kwietniu gosłowia11s~iej w War~zawie„ dacj~- Polskiego Biura Infor- d~i~l%cna :01e pol;~ą ~rót­
wdowa po zamordowa~ym 1946._roku Polskie Biuro In!or- Fakt~m Jest n~tonnast, ~e maCJl. . . kiej nocie, w które.i zwraca u­
przez hitlerowców przyWodcy maCJl. . Rząd FL~J do ko:ica styc~1a I_dąc konsekwentrue po teJ wagę na rzekome przekręcanie 
Komunistycznej Partii Nie- Polskie Biuro I?!ormac.Ji, 1949 r. n.ie .ujawniał. za~1aru lim!, .władze FLRJ dokon'!-łY faktów w nocie polskiej i 

0
_ Warszawa (PAP). Prezydent 

mieckiej Erneście Thaelma- poprzez popu1aryzac.ię wysił- u;uc:~om1ema analo_g1czneJ y1a "': dmu 15. mare~ br. zamkmę- braźliwy ton noty. R. P. na wniosek prezesa Ra-
nie. ków i osiągnięć politycznych. CO'_'!lkl w Wars.zaw1e. Dopiero c~~ Polsk1~go Biura Inform~- * • dy Ministrów mianował mi-

W art:vkule opublil{owanym gospodarczych i kulturalnych dnm 26 stycznia 1949 r. notą CJI w. sposob ~o~zący wszelkie . . • • . . nist_rem przemysłu rolnego 1 
w prasie, Róża Thaelman narodu po1skiego, rozwijało Nr 28 - 49 Amb~s~da ~LRJ znamiona na,Jśc1a . _ W dniu yv dz1c? po zamkmę_~iu Pol-,spoz~cz.ego tow. Bolesława 
stwierdza, że „bojownicy 0 po działalność w kierunku pogł~- w Warszawie zwroc1la się .do tym, przed otwarciem. l~kalu, skiego Biura Info_macJt otw~- Rummsk1e!!:p, dotychczasow.e~o 
kój i demokrację w Niem- biania i kultywowania stosun- Ministerstwa Spr-:w Zagramcz po uprzednim ob~taw~e~_1u u- rzono po remoncie , c2'.y~elmę podsek~etarza stanu .w Muu• 
czech nrzyjęli z uczuciem głę ków przyjaźni między nai:o- nych Polski z prosbą o zezwo- licy posterunkami PQliCJl, do Ambasady Amerykansk1eJ. sterstwie Przemysłu :1 Handlu. 

• 



Szybki wzrost dochodu naródowego w Pol ce 
Plan finansowy na rok 1949 - wyniesie około 800 miliardów złotych 

Prowokacyjne metody 
ag ntów titowskich 
Nieprzyjazny i wrogi akt rą stawowej dorobek i oeięgnięcia 

du j11goslowids1:iego w sto uu rol~ki L\ldoweJ. R::l!Jowi jugo· 
W AR.SZA W A (PAP). Dobie· 1949 będziemy Inwestować 2 chody adrninistracy jne, spr ze- więk!zych środków 1111 flnanso- ku do na~zcgo kraju, o którym słowi:inskiPmu nie przc~zkadzają 

Jaj4 już końca prace Sejmowej I pół razy więcej na głowę lud daż mienia poniemieckiego, lo· wanie produkcji, obrotu oraz mówi nota r~du RP. epotklL się o§ro•lki propag11ndowe tych 
Komicji Planu Gospodarczego ności nił przed wojną przy jed katy inwestycyj~). 2) środki inwestycji. Swtadczy o tym wy z jak najostrzej~zym pot~pie· pań~tw, którf' jawnie. d~tą do 
nad projektem ustawy o Naro· noczesnym stałym wzrośdc sto gromadzone poza budżetem dainie zmniejszenie się liczby Liem c1tłego społecze6etwa, kt&· wzniecenia nowllj pozogi wo­
dowym Planie Gospodarczym py życiowej mas pracujących. ok. 17 proc. (wkłady bankowe etatów adminisitra-cyjnych w o- re widzi w nim j(·~zcze jcdc>n jc·11n ~j i wciągnięcia 11arodów 
na rok 1949. W dniu 21 bm. wy . . długoterminowe, demobil, Fu•n kresie planu trzylemiego, mimo do.vó<I 1rn;ydemokratyi·zu1>j P<' J11go<iluwii do niewolniczego ry-
irtoszony będzie referat generał- Mo"'.ca p~zyta-cza - ze za· dU!iZ Gospodarki MieszkanfoweJ, wyraźnego zwiększenia się roli lityki kliki tit;iwokiej. (~war.u marRhall' owskiego. Przc-
ny. dlu:źen;e rolnictwa na I slycz- lokaty Pl(O, spłata kredytów, Państwa w całokształcie życia w Pelgradzie, btnit'J'ł • wiel- szkadzala mu natomiast polska 

Na posiedzeniu w dn. 16 bm. nia br. wynosiło przeszło 100 środki własne, złoto) i 3) środki spolecz.neg9. I l'a~ w rok? .1947 kie ośrod!tl propagant'tv. 11 Sta· p!acówka. intormacyJna., ~órą 
prizewodnk·zący Komisji, pos. mil:ardów zł. - i wyraża prze akumulowane przez Narodowy było 330.807 efatow admm1stra- n·~w ;i'.jedn()czonn·!i, "Nidki1?.1 w sposób brut:i.lny 1 tchórzliwy 
Cieślak (SL) złożył sprawozda- konanie, że w tych warunka-ch Bank Polski - 16 proc. cyj'llych, a w 1949 - jurż tylko Br~tar.h i FrancjL I~·.11iulu td; jednocześnie ~likwidowana. zo­
nie z końcowych rozdziałów polityka Rządu, zmierzająca do Sprawozda;wca podkreśla z u- 265.943 e.tartów. Ido 1Ji\•clawna mal~, c!>rn rwo p„J. :;tała. przez agentów tltowskich. 
projektu 0 planie, dotyczących rozwoju przemysłu, a lym sa- znaniem wysiłki Mini~terslwa Cały plan finansowy na rok,skie °EH•ro Informacyjne: „o prn Czvm tł11maczy ~ię ten nagły 
dochodu narodowego, inwesty- mym zahamowania wzrostu Skarbu w kierunku zmniejsze. 1949 zamykać si~ będzie szacun stu ezytelnia czasopi~m, wypn- wyb{idh wściekłości w?adCJ6w 
cjl I planu finansowego. przeludnienia wsi i stopniowej nia wydatków o charaikterze ad kowo sumą około 800 miliardów :lyczalni11; książek i stała wysta· titov.-~kich ł 

W naszych wa.runkach walka jego likwidacji, do rozbudowy minisfracy jnym i przesunięcia złotych. wa ilustr'.1jąca w witryuie ":V· Odpowiedz jei.t uietrudnn. 
przcmy~łu i energetyki, do wy- •u-

~~~~t~::ap1:~~~~~~~~!u 11:; r~::~tn~~0~~cJl.wdo n~t:~~~~!~~ Nowe drogi rozwo1· owe harcerstwa polskiego ~~:~y~:;p~~:~;ri:.:~:~::w. ::f!~.1: go uspołeczniania gospodarki walką o ostateczne zlikwitlowa- . , . t ~radu, a przed w1tryna1m, gdzie 
nie wielcwiekowego zacofania rolnej oraz podniesienia oswia Y Młodzież polska zrywa z imperialistycznym skautingiem brytyjskim ; ,)·ły :zaruieszi•znue 'zdJ"ęda i wy ogólnej i zawodowej na wsi, 
gospodarczego i kulturalnego jest polityką Jedynie słuszną, WARSZAWA (PAP) - l'rze ideologią badonpowellizmu i J&· rym związane jest zarówno ide i<rcsy obrazujące rozwój na.~zcj 
Polski, które dokonać si~ może choć nieobliczoną na szybkie i wodniczący Związku Harcere· kie jest jego dzisiejsze oblirl'e"? ologicznie, jak i organizacyjnie ~0.,podarki gromadziły się zaw· 
jedynie na drodze wzrastają- twa Pohkicgo ob. Jerzy Berek, - Ha.rcel'1!two przedw·)jenne poiprzez kadry instruktorskie. ·ZI' grupy ludzi żądnych wiaaC>-
cych ~nwestycji. doraźne efekty. w wywiadzie udzielonym przed - oświadczył ob. Berek było - JRk uk.!Rda się w~półpra · 111oś~i, które prn.sa. jngosło"ld&ń-

Wzro5t wkładów inwestycyj- Plan finansowy na rok 1949, stawic1f'lowi PAP na.kreślił no· pol~ką. odmianą ekautingu. :!~o· ca z Z:MPf .:;n przC"milc7a lub wypncza.. W 
nych Państwa, w okresie planu po sitronie przychodowej sklada we kiemnki ro:rn·oju harc~ratwa dnio z teorią eko.utingu o odrę - Jest jeden front walki o •t't.Al"h lu1Jnolici Belgradu, cyfry 
trzyletniego, przedstawia się na się z następującyeh pozycji: p'llsldei:;o w związku z pow1tżny hnofoi świat& młodzieży, !a.„cer wła§ciwe wychowanie w duchu i fakty świadrzą('e o ~ukce~ach 
st~pująco: w 1947 r. - 115 mi I) ~rodki zgrnmadzone w bu- n1i ar.iantmi organizacyjn·:mi stwo wychowywało dziewC'Z<;ta socjalistycznym całej młodzieży .'o!•ki, o~iąguięte w OJ•Rrriu o 
nardów zł, w 1948 - 221 miliar dżecie dają około 67 procent i i<lcC'log:eznymi, jakie nastąpi · i cbłopcó"l'P' w oderwaniu wl •rh polskiej. ł'ront tPn posiada 81.C •OllJOC Z\"\'iązku Rndzieckies:ro l 
dów zł, w 1949 - 313 miliar- (da'lliny, wpłaty prze<lsi!ębior~tw ły w 7.IJI'. corlz1cnnego życia i w całkowi· reg odcinków, których istnienie · rJ.yj11~ 1 :} w~pólprarę z kra.illll'.li 
dów zł. Jeśli dodamy inwesty- bud±etowych, wpłaty przedsię- - Tlarzf'go poLkio hareer· tej izolacji od 7.agndnień spole- uwarunkowane jest koniecznoś· lr>!nokradi ludowej były cięz· 
cje pozaplanowe, to w roku biorstw znacjona-ltzowan.ycłl, do I stwo nie może pogoilzic Olę z cznych. Głoszona. za3nda „npoli ci!} stosowania odmiennych me kim oskarżeniem dyktatury ti-

tyczności" wychowania ~kicro· tod pracy. ZilP je~t Or1!1tnizo.· to~·s!dej, cią;rwi.rej jug0<:ł1twię 

B kl d I I d k n• k ~ h wana była w rzeczywistości cją młodzieży do lat 15, zaś rlo ol orn imperiali•tycznego. ezprzy ;a na samowo a w a z amery a s .c przeciw dążeniom postępowym. ZMP obejmuje młodzież stmzą. T<·go w!Ą~11i11 niP moi:li ~tniwi~ 
Pr k • • d I d • k" N J k Zaczerpnięte ir:e ekautingu me Cele nasze i wypływające stl)d 11rl~zczepi„firy belgradzcy. .t;is owo acy1ne aresztowanie yp omaty ra z1ec tego W owym or U tody „wychowania" chłopców zadania - są wspólne. rnogli dłużej znioś6 prawdy o 

MOSKWA. Korespondent zagranicznych dyPlomatów w tyczne cele zrodzenia nleprzy- i dziewcząt na wzór zdobyw· - Na pier.vszy plan Pol~ro Ln<lowej, którą coraz bar 
nowojorski agencji TASS do- taki sposób jak to Ilię dzieje jaznych uczuć wobec ZSRR. ców kolonialnych, kierowało wy stwierdza ob. Jerzy Berek ,1zi~j o~zerniają i nkalują w 
nosi: w Stanach Zjednoczonych. Sto Zgodnie z przysługującymi mi siłek młodzieży w dziedzinę fa.n wysuwają się problemy ideologi '"<';ej pra~ie i mdio. 
Kontynuując samowolne po- sowane w USA metody przy- przywilejami dyplomatyczny- tn.styld i oderw&nia od życia czne. o dużym postępie na tym Ja·ko oficj.alnego pretekstu 

ttępowanie wobec bezprawnie pom.inają średniowiecze." mi i z. faktem, że nie ponoszę w 3poleczncgo. odcinku świadczy6 może m. in. do zamknięcia Polsk~ego Biura 
aresztowanego dyplomaty ra- Na posiedzenu sądu w dniu niczym najmniejszej winy, re- Dzisiejsze ha.rcerstwo - mówi uchwała. grona. instruktorsldogo, Informac~jnego użył rząd jugo 
dzieckiego Gubiczewa, władze 15 marca Gubiczew odmówił zygnuję z obrońcy". następnie prr.ewodnicąey ZHP w której zebrani stwierdzają, ~lowi.ańskf , argumentu" jakoby 
arnerykańs!de starają się - udzielenia odpowiedzi na po- W związku z tym stanowi- _ przezwycięża bala.st ideologii że jako wychow&wcy najlnlod- Polska nie i Chciała przyznać 
pod pokrywką obowiązują- stawione mu zarzuty. Odmo- skiem sędzia poprosił adwoka i metod pracy tego rodzaju tra szego pokolenia. zrywaj"- z .

1 
"ó 

cych proceduralnych przepi- w„ t„ sędzia kazał zaprotokó- ta Hamiltona o wzit;-cie na sie- „ Jugosławii tych przy"l'.'1 ej w w -. -. clycji skautowej. wszelkimi pozostałościami daw- "' · · k" ma nn<:1'ada sów - usprawiedliwić swoją łować J'ako odpowiedź „nie wl bie roli t. zw. „doradcy sądu". "arszawte. ja e sa ,..--
Nowe ha.rcers+-o jest orga.ni nego wychowania skautowego, B I <l · Al wykrętnos·c· działalność, która jest całko- nien". Pomimo wielokrotnych Hamilton ma przedstawić są- .„ w e gra z1e. e 

wicie sprzeczna z. podstawo- propozycji ze strony sędziego, dowi dane, które by umożliwi zacją dzieci 1 młodzieży szkoły a. nową pract pragną oprzeć na tego „tłumaczenia" jes.t jasn~, 
wymi zasadami międzynarodo Gubiczew nie zgodził się na ły wydanie oświadczenia, że sąd podstawowej, wychowując Ją w zasadach wychowania. soc.1aliety- ieśli w:adomo, i było o tym w1a 
wego prawa. przydzielenie mu adwokata nie jest upoważniony do roz.- duchu socjalizmu, przygotowując cznego. domo rzadawi jugosłC1Wiańskie-

W dniach 14 i 15 marca prze Hamiltona. Oświadczył. on I patrywania całej te.I sprawy. do poważnej działalności w Zwią Dużą uwagę przywjązujemy mu, że jego prośba o lokal w 
wieziono Gubiczewa dwukrot- przy tym: „Uważam całą spra Następne posiedzenie sądu zku Młodzieży Polskiej_ Nowe dll „Harcerskiej Służby Polsce" centrum Warszawy, złożona zre 
nie z więzienia do sądu na wę za wyraźną prowokację, I wyznaczono na dzień I kwic- harcerstwo winno stanowić pod- która najmocniej łączy naszą sztą dopiero w ostatnich dniach 
przesłuchanie. Gubiczew pod- mającą jasno zakreślone pali- tnia.. . budowę dla. pracy w ZMP, z kt6 młodzież z życiem kraju. W rn stycznia br. była rozpatrywś'iia 
kreślił raz jeszcze, że rezygnu . HP .,.. mach tych -prac harcerki i harce przez Rząd Pols·'<i w tym sa-

~d-eypj!1·oom::t<aut'"y:crz.' ... an~eon1·0 ia~r&~~rt1~oyw0śa~~ Zbrodn·· ,·czy. sabota z·,. sta Jan Juszczyński ~~:j ~~~r~~~:a~n~d ~k~li~~~ ~~~~~35~~~:śr~r lo~:~ą~~~ 
Q·~ 300 tysięcy godzin. środowis· Informacyjnego w Be!gra<lzie. 

nie nastąpiło bez żadnych. pod za rujnowanie majątku państwowego stanął przed Sądem Wojskowym kic~ ~ycin. na.sze.j młodzie!! Dla każdego, kto zna st.osunkl 
staw. Wytoczona przeciwko . . . . prze~taJe być „dzika puszcza , mieszkanio>.ve w Warszav:ie. zro 
niemu sprawa jest prowoka- Przed Wojskowym Sądem ziem1. Nawozy sztuczne, prze- dz1! m~dbale I n~e wy~azał ~tRje się klasa. szkolna., dom .zumiałe są trudności w wyszu-
cyjnym aktem, wymierzonym Rejonowym w Łodzi stanął znaczone dla majątku państwo wszystkich wplywow maJątko wie~ itd. 
przeciwko ZSRR. Jan Juszczyński, z zawodu o- wego, sprzedawał osobom trze wych. Właściwego sensu nabiera t.e · kaniu reprezentacyjnego lokalu 
„Uważam - powiedział Gu- grodnik, który dopuścił się cim. względnie magazynował Niszczycielska gospodarka. raz ideał braterstwa. . tak bardzo w cz.as.:-e kilku z.aledw'e tygo-

biczew - że cała sprawa jak licznych aktów sabotażu w po je. Wapno poniemieckie sprze uprawiana przez Juszczyńskie porywający młodzież swym pięk dru. 
1 postępowanie ze mną skie- wierzonym mu majatku pań- dawał ,.na lewo", zamiast zu- go naraziła Skarb Państwa na nem, a tak fałszywie dotych· Fakt , że ponies:ony wście· 
rowane jest przeciwko memu stwowym Nieklań Wielki (po- żytkować je dla odkwaszenia duże straty, czas pojmowRny. Dzięki na kłością rząd jugosłowi<iński nie 
krajowi. Protestuję prze~lwko wiat konecki). pól i łąk. Na roz'Prawle oskarżony usi- gzej pracv. młOdzież zaczyna do ~dowali! się tylko. wysunię-
zastosowanym wobe.c mm~ me Stanowisko zarządcy mająt- Nie lepiej działo się w gospo lował zrzucić z siebie brzemię strzegać, ·że braterstwo realizu- cie:n. ultim~tum, ząda~c z:r::· 
todom i aresztowaniu mme na ku zostało Juszczyńskiemu po- darce hodowlanej. Sprzedawał odpowiedr:ialności za dokona- je się przez walkę ze tródłami k1J1ę~1a . Biura 1.nfor acy ln-~o 
ulicy przez kilku osobników, wierzon„ w lutym 1946 r., w k k . . ja ne przestępstwa Mętne jego ucisku społecznego 1 na.rodowe· "':' oKres!.e trzyd 11:owym, a.~ na 
którzy nie przedłożyli nawet maj. Niekłań pozostawał on rowy, upu1ąc ~~zamian - wyjaśnienia stały w iaskrawej go, s•al Ju~z1. aby zde~ol_awah Io­
żadnego ku temu upoważnie- do chwili aresztowania, t. j. łowizn~. Samowo e przezna- sprzeczności z opinią trzech Nowym problemem d11t organilkal. ~v.:1adcz~ wyraznte o jeg~ 
nia. Całe zachowanie się wo- do września 1948 roku. czył na rze~ rasowego buhaja bległvch raz z zeznaniami zacji jest praca. harcerstwa na wrogiej. pos.aw,e wobec Polski 
bee mnie dowodzi. że śledztwo Zbr,od~icza działalność Ju- a ~upił w zami:in malov.:arto- złożonymio przez 12 świad~ wsi. Chcemy aby swą pracą. przy L:.idowei 
·~owe jest zwyczajną korne· szczynsk.iego, tak ch.<J.raktery- śc10wego, bez !Jcencji. Nie ho k • z ed · R d RP · 
dią. Stwierdzam zupełną bez- styczna dla wrogów klasy ro- dował trzody chlewnej, cho- ow. czyniało si~ ono do zmian, jakim . aJ?Ow; z zą u.. wy~:~ 
prawność aresztowania mnie botniczej, polegała na tym, że ciaż posiadał ku temu sprzyja W świetle prz~wodu sądowe rodl<'ga wieś pol~ka. (Tn-e~ i a kon,akw~. J1 z ~v~c.>P::ej 
oraz naruszenie moich praw. _ jak zarzuca mu akt oskar- iące warunki. Używał siły ro- go zos~ały potwierdzone zarzu ~ tegorocznej a.kc_Ji !et.niej - postawy rzą<l~ 1.ugosloMa~s~ .e­
honOl'owanych w każdym cy- żenia zaniedbał urządzeń me- boczej i sprzeżaju dla wł~- ty, obJ~te aktem o~karżenia. oświa.dczył ~a ,.za~onczeme pr~e go wobec Po.~k1. LudO\~eJ iest 
wllizow.anym kraju. Ni.e znam lioracY'jnych, czym dopuścił snych potrzeb l to w okresie ~abotazysta spotka się z zasłu I wodn~czący Z" :Rzl,u Harcl'rRt"l'. R wyrazem p~z~sw1a<l_czema c~le­
ustaw i przepisów amcrykań- do zakwaszenia pól i łąk . Nie pilnych robót polnych. Zabu- zoną karą. rolsk1ego - kt.6ra ogarnie .ok. g? spolecz~ns,wa. ,z,e pro-;·~f(!I· 
skich, natomiast z.nam usła\Vy[nawoz!ł w dostatecznej mierze dowania majątkowe dop.-owa- Sąd zapowiedział ogł<;JS~enie 1100.000 mlodziezy,. zacieśn:n;Y CJa ta. m1~s1 z:nlezc wl2snvą 
mego kraju i wiem , że w ziemi obornikiem, przeznacza- dził '"-skutek braku nadzoru wyroku 21 b. m. o godzm1e 14 jeszcze bardziej więt młodz1ezy odpowiedz. 
ZSRR nie postępuje slę wobec jąc obornik dla swojej własnej do ruiny. Księgowość prawa- min. 30. miast i wsi T. A. 

W.Af~~ ~ 

Daleko od Moskwy 
- Naczelnik punktu Rogow kazał w ciągu trzech dni 

wyrąbać przesiekę - która utworzy wyjście z punktu do 
Adunu. Jednocześnie naszykowaliśmy drzewa na pod­
kłady kolejowe. Przypuszczam, że w ciągu dwóch dni 
wszystko będzie zrobione. 

Aleksy wziął z rąk Fantowa błyszczącą, polerowaną 
piłę. 

- Gitara! Można na niej zagrać walczyka - powie­
dział Fantow. 

- Zwykła dźwięczna - poprawił go Szubin. - Dba­
my o nią, smarujemy naftą, piłujemy zęby. Zęby zaś, 
jak widzicie, są nieco odgięte, każdy piąty dla odmiany 
prosty. Poza tym w pracy stosujemy swoje sposoby. 
Proszę się przyjrzeć - zaproponował inżynierom. 
Nie robimy z tego tajemnicy, możecie pokazać to in­
nym. Sześćset procent - przyda się wszędzie! 

Szubin machnął toporem i z łatwością wbił go w pień. 
Drzewo drgnęło i jakby protestując zahuczało. Po wy­
rąbaniu klina Szubin wziął jeden koniec piły. Inżynie­
rowie czekali aż Fantow zaśpiewa. I rzeczywiście za­
śpewał piosenkę, ale nieco zmienioną. 

Piła delikatnie wtórowała dziarskiej piosence i wciąż 
bardziej zagłGbiali się w miąższ drzewa„. Kiedy cał­
kowicie wcięła Się w piei'i, Szubin nacisnął na koniec 
piły i rąptownie obrócił ją. 

l znów piła zadźwięczała i zaśpiewała. Potem Fan-

tow nacisnął rękojeść i wykonał obrót. Piła posuwała 
się równo i bardzo szybko. W ostatniej chwili Szubin 
nadał pile jej pierwotną pozycję. 

- Zapamiętaj sobie, Alosza, tę stachanowską metodę 
- kiedyś może się przydać. - Jest prosta i efektowna! 
Bo nie napróżno kręcą piłą - przy ich sposobie pracy 
piła nie jest zaciśnięta i kiedy nią obracają - w drze­
wie tworzy się trójkąt odwrócony wierzchołkiem do 
14óry„. Spójrz. spójrz. jak g9 teraz spiłujjl. Rzeczywi­
ście, zręcznie to wszystko wychodzi.„ 
Spiłowane drzewo pochyliło się. 

- Pilnujcie się, towarzysze inżynierowie! - donośnie 
krzyknął Fantow. Drzewo chvliło się z rosnącą szyb­
kością i wreszcie miękko runęło w śnieżną zaspę. Na 
drwali zgóry spadł śrueżny pył.. 

W południe Beridze i Kowszow wreszcie wyszli na 
szeroką i dobrze ujeżdżoną drogę, wzdłuż której co trzy 
kilometry stały prymitywnie ciosane drewniane domki, 
posterunki blokowe telefonicznej i telegraficznej łącz­
ności. Wzdłuż drogi w obydv.ru kierunkach jechały cię­
żarówki, załadowane rurami lub też próżne. Konie o 
oszronionych pyskach wiozły gospodarski sprzęt: siano, 
termosy z gorącą strawą i drzewo. 
Tuż obok drogi narciarze ujrzeli miasteczko. Natych­

miast skierowali tam swoje kroki: miasteczka tego ro­
d7.aju posiadały dla budowy duże znaczenie: tu mieszkali 
jej pracownicy i zaopatrywali się we wszystko, co im 
było potrzebne. Przyjemnie było w sercu tajgi oglądać 
ustawione z dopiero spiłowanych drzew baraki, łaźnie, 
kuchnie, biuro kierownika robót, ruchomą elektrownię 
t>Od dachem. Zdawało :!ie, że cieśla dopiero przed chwilą 

przestał pukać toporem i odszedł, skrupulatnie zabiera­
jąc nawet wióry. 

W miasteczku jed.?lakże nie zastali prawie nikogo -
wszyscy, poczynając od kierownika robót byli na trasie, 
jedynie służba kuchenna i dyżurni przyjęli inżynierów. 
W jednym z baraków leżało pięciu chorych: troje na 
grypę, a dwoje na skutek odmrożenia. Inżynierowie 
posiedzieli, porozmawiali z nimi. Baraki wyglądały bie­
dnie, całe umeblowanie ich 9kładało się z żelaznych pie­
ców oraz długich stołów i ławek. Ale było ciepło i czy­
sto, t:?k że Berirlze wykrzykiwał z rado~cią : 

- Tu można doskonale przez:mować! Zuch z tego 
Rogowa!" 

W piekarni miasteczka inż~mierowie skosztowali ~wie­
żego, gorącego chleba. W kuchni kucharz Nogt~w uty­
skiwał na bn.k naczyń. Beridze spostrzegł. że na obiad 
gotowali kaszę i rybę (jeszcze jaką - karpia) i wykrzyk­
nął: „Można żyć"! 

Nogtew chcąc wykorzystać pobyt naczelników, mówił 
że gdyby mu dali najpotrzebniejsze produkty, sporzą­
dziłby potrawy, jakie trudno otrzymać nawet w resta­
uracji! Wyjaśniło się, że pracował dawniej w nowiń­
skiej restauracji „Adun" i dobrowolnie poszedł na bu­
dowę, ażeby „karmić znakomitych budowniczych". Be­
ridze jednak nic nie obiecał, wszystko mu się spodo­
bało, tak że wciąż powtarzał: 

- Można doskonale żyć. Jedzenie wyśmienite. 
Głównego inżyniera bardzo ucieszył widok małej łaź­

ni, wyposażonej w drewniane kadzie i szkopki. Pra~­
nął się umyć, jednakże kąnieczność czekania dopóki si~ 
zagrzeje woda, zmusiła i.O do zaniechania tej zachcianki 

d. c. n. 



Kadry decyduiq o wsz·ysłkim 
Kilka uwag o zadaniach kierowników personalnych w obliczu planu &letniego 

Ody tnJ naaz wstępude w TaMch ładd musimy ma- Za.Jdadow~ w ak:IM1zl.e. Wapół kursów. (W na.tzych •lda­
~ fazę rorwojową - f~ ld6 w kUdym środowisku ro• prac& wyżej wymienionych dach kieł'ownikami llł z regu­
budowy fundamentów eocjaliz bot.niczym. Ruch współzawod- czynników da y;warancję, że ły kierownicy penonalni. Daje 
mu. gdy stoimy w obliczu po- nictwa pracy wydobył z ukry- żaden wybijający się robotnik to dobre rezultaty). 
wstawania wielkiej ilości no- cia dziesiątki, setki. 1 tysiące łJie 1;1Jdzłe na.ej uwadz~, ie 5. Opracować rozkład wykła 
wyeh fabryk, hut 1 innych za- bohaterów pra.cy, rue szczęd~ą ~ęd7de_ ~a cma spostrze21ony dów tak, aby nie przeszka­
kładów produkcyjnych, gdy e- cych swych sił w odbudowie 1 wła.sc1wie wykorzystany. cl.zał w normalnym toku pro-
lronomlka :naszego państwa co kra1u. Aże~y wysunięc_i przez na~ dukcji. 
raz bard:ciej wysuwa potrzebę robotmcy .mogli sprostac Przy enołni·en1·u powy.;"z.v. eh _ _, ks · n ścl k k" Dziesiątki, setki i tysiące z ~,.,.. ,.., _ &w1ę zem.a o adr iero- swym zadaniom trudnym, bo wa.runków kurs daJ·e d\tie · h "'· pośród tych przodowników -'Wlll'lCZ~ p.rzemys.... - praca walcz. ymy obecnie o raeijonal- """arancJ·e powodzen1·a. Kursy ~ „_;.,_ pracy nie tY'lkO wykazały się „ „ 
11.lerowru,..,vw personalnych na ną i. oszczędną ~ospoda. r.kę :--- taki"e w naszym przemyśle •st ..., óln · olbrzymią ofiarnością, lecz i . _ _ „,era szozeg eJ wagi. musimy tworzyc mozhwosc. i ru·e.i·ą w Pan' stwo,"ych Fab~y-niepoślednią inteligencją. U y 

Żad'!'la klasa nigdy dobrowol wielu, wielu z nich wiern.'Jść d~ształeania się przodowm- kach Sztucznego Jedwabiu w 
nie nie ustępuje z areny dzie- sprawie robotniczej idzie w pa kow pracy poprzez kursy fa- Tomaszowie w Chodak1J>'lie 
jcwej - uczy nas teoria mar- rze z twórczą inicjatywą z po- bryc~n~, czy też ~rz~z de~ego- we Wrocla,;,iu, w żydowcach 
ksizrnu - len~mu. Toteż w mysłowością, z owocną myślą wanie 1ch do sz.koł sredmch I koło Szczecina. 
warunkach ostrej walki k].flso nowatorską. Dziesiątki i setki WJ'.Ższych w zale~oś~i od sto- Po ukończeniu kursu pierw­
wej budować będziemy funda- przodowników pracy złożyły P1:1a prz~gotowama 1 warun- szego stopnia zamierzamy or­
menty socjaliz.mu w naszym dowody swych ogromnych ta- kow r<>?zinnyc_h kandy?atów. ganizować kursy dla v:lo1n'iej-
kraju. lentów organizacyjnych, swej R.zecz Jasna, ze zorgamzowa- ~zych słuchaczv na wyższvm 

Ta. armią. która walczy prze me kursu na fabryce wymaga : . . . · . · doj<rZałości do za.imowania kie · iuz poz1om1e Kursy take na-de wsz·-+,~im 0 ustrój soc;..,li- wysiłku od personalisty. Ale · · · ·.; · '"'-A' ,_ rowniczych stanowisk i do do- pe,\1110 przysporzą nam wielu styczny - J0 est klasa robotni- jest to najbardziej masowa i . • „ skonałego wywiązywania się cennych pracowmko\y cza. I z jej łona musi być two dostępna forma szkolenia. · ze swych obowiązków. Pr c d n1·e• 1m1· n'e rzony sztab - kadry, prze- Na podstawie doświadczenia a. a na. wys;.i . : ' 
wodzące klasie robotniczej. Dotychczasowe doświadcze- na odcinku Przemysłu Włó- ogramcza się, :rzecL j::m„ł do 
Tylko ludzie związani wszyst- nie w dziedzinie powierzania kien Sztucznych wydaje się sameg~ dokszt~łcan!a. . Ki;idry 
ldrni nićmi z maMmi pra~ą- robotnikom kierowniczych sta słuszny następujący tok pra- 'W!sumętych :wmx;iy ?Yc przed 
cymi potrafią swym przykła- nowisk całkowicie potwierdza cy, umożliwiający zasilen_ie na miotem siałeJ OJ?1ek~ iarówi:o 
dem, wl.111rą w słuszność na- słuszność wniosku że właśnie szego p~emys~ n°"'.J'ffil ka- ze strony orgamz'l<':,i pa:-tyi­
nej 91>rawy porwać 7.a sobą : drami kierowniczymi z klasy nej, jak i administracji ])IU'­
całą klasę robotniczą, bied- spo~ód przodown1ków pracy robotniczej: mysłowe<j. Odprawy wytwór­
nych i średniorolnych chlo- :nus1my w plerV\ISzyrn rzfldz!e l. Należy wytypować uczest cze i konsultacje w pracy ce­
pów i tę C7.ęść wahającej się „zukać bazy dla . wy~uwama ników kursów tj. wysuniętych dziennej - to następn'i. kolej­
dotychczas inteligencji, która nowych ka<;J.r. Musrmy ich oto- i kandydatów do wysunięcia . na forma pomocy w d1JSkona-
nieJednokrotnle ulega jeszcze cz.yć ~r"?skhwą opieką, a .naj- 2 oDob ć od 'ed . leniu się wysuniętego. 
wpiywom i nawykom obcym. ~olmeJSZym ~on:y~ ~Uwn nel. wyk[a~owc~Wljakn~~~~ To, co . napisaliśmy wyżej, 

Nam, pe'!'sonalistom, Partia si h awzda.nlns~, . po:via ~łącego rzej korzystając z, sil własnych nie wyczerpuje wszystkich 

raw:!erzyła zadanie doboru c. u o iemom 1 zarm owa- f b form 9pieki nad wysuniętym!, 
· · morn na a ryce. dl t d · b l b adr aparatu k1erown1czego . 3. W zaleŻIIl.ości od poziomu a ego są zę, ze Y o Y ne-

w przemyśle, wykształcenia i PersonaMsta w tej akcji wi- kursantów perSQ!lel wykładow czą pożyteczną, gdyby i inni 
wychowywania ludzi, którzy \ nlen ściśle współpraoować z ców opracowuje program szko kierownicy personalni również 
lltanowić będą ten aparat. Komitetem Partyjnym ł Radą lenia (każdy w swej dziedzinie) podzielili się swym doświad-
••• „„„.„.„.„„„„."'""'""'"„.„.„„„.„.„„.„.„„.„„„„ .. „.",.„,„„„.„.„ ..• „„„„"""' z U'W"ZglE:dnieniem przedmio- czeniern na tym odcinku. 

Nasi lcorespondenci fabryczni piszq: tów human is.tycznych, szcze- D. Borowicz 
gólnie nauki o Polsce współ- kierownik Wydziału Personal-

Tc~ 
Szczere 

°'~() 
wyznanie 

Na bardzo szczere wy:m.ania pozwolił sobie 
ski d:rimnik komerwatywny „Times" pisząc o 
wewnętrmej Włoch w eaki sposób: 

Str. I 

londyl'\­
sytuacji 

„Aczkolwiek przywrócenie dyktatury we Włoszech. 
wydaje aię d:tiś nieprawdopodobne, powrót do mental· 
ności podobnej faszymi.owi jest nie tylko groźbą, ale 
FAKTEM DOKONANYM". Organizacje neo-faszystow· 
skie - pisze dalej „Times" - popierane sq jawnie J!'rzez 
rzqd de Gasperi,ego, „odgrywają bowiem rolę barykady 
antykomunistycznej" i „chrześcijańslw . demokracja" snaj· 
duje się pod presjq tycli organi::acyj. 

„Pewne klasy - przyznaje „Tirnes" - nie sprzeci· 
1vinją się odrodzeniu faszy:tmu. Chodzi tu o arystokrację, 
tt'iclkq finansjerę i. tych urzędników, którzy wiernie 
slui.l(li 111uasoliniemu. Ludzie ci myślą, i.e faszyzm jest 
jedynym skutecznym sposobem walki :i: komuniz1nem"„. 

Ze swej strony dodamy, i.e taki rozwój sytuacji wew­
nętrznej we Włoszech jest całkiem naturalny w ramach 
marshallizacji tego kraju. Trudno przeci.ei: oczekiwać, by 
amerykańscy „opiekunowie" Włoch liczyli na poparcie 
ż.ywiol6w demohratycznych j wśród nich właśnie poszuki· 
wali agentów i wykonawców polityki imperialistycznej. 
Posłusmych agentów j uległych wykonawców mogą sna· 
leić Amerykanie tylko wśród reakcjonistów i faszystów 
ró:inego autoramentu, to tri albo wprost, albo za poired· 
nictwem p. de Gasperi'ego wsmacniajq se ws:i:ystkich sil 
„mentalność" neo-faszyatowską we Wloszech. 

W qepimy jednak, esy ostateczne wyniki tej polityki 
będą odpowi.adać perfidnym samier:eninm „koloni:ato­
rów" spod gwiaidmtego szrandam. Nie biorą oni bowiem 
pod urt·agę rozstrzygającego faktu, :ie MA.SY LUDOWE 
WŁOCH, pod przewodem partii komunistycznej, co raz 
lepiej zdają sobie sp,.Uwę s istotnych celów polityki 
amerylca:ńskiej we Włoszech i s co raz większą siłą prze­
ciwstawiają się tej polityce. Wielkim błędem amerykań· 
skich „kalkulatorów" jest to, ie skłonni są czynić rachu­
nek bes gospodarza. Ten błąd ujawnił jni: przykre dla 

" :samorskich rachmi.•tr:ów konsekwencje w Grecji, w Chi· 
nach. i innych krajach, - nie innaczej teś jesteśmy 
pewni - w,·glqdać będzie sprawa we Włoszech. BD I wsoółzawodnictwo świet~owe I czesnej. \ nego Dyrekcji Przemysłu Włó-

4. Wytypować kierownika kien Sztucznych ---------------------·----• 
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Nasz Komitet Współzawodni- Zakładowej i kiilku innych towa 

ctwa Swietlicowego pragnąc rzyszy, reprezent•ujących różne Pod znalz-1.em kr~ .... tyk1· •. salllokrytyk1· godnie uczcić Kongres Związ- o<ldziady naszej fabryki. :'!Ir... 
ków ZalwodO'\Vych posta•nowil Zabeczymy, kte lej)'iej uczci 

~~~ ~u ~:'i!::%~~C:~ ~~~r:: ;;,i~;a.;O'\Va~~~~~ Przebieg konferencji dzielnicy Staromiejskiej 
towym świeUioc~ PZ.PB Nr 1. PZPB Nr 'I. Koń„ią.c 11pr11:wozd:rnie z dzi.n 'I'rzeba przyzna~, że prośba. tow. Dworakowslciego, i spra.wozda.· na. istniec między organizacja.mi 
.Wspólz.awodniclwo trwać będme J. Janicki łalności Komitetu Dzielnicowego Kowalczyka została spełniona. w nia tow. Kowalczyka. i ko~- L, masowymi i Pa.rt11t-
~~ .23 lutego do 23 maja bi~ą- korespondent fabryczny dzielnicy Staromiejskiej, tow. ralej rozciągłości. •rowarzysze jąe z własnych doświadczeii. z o innych niedociągnięc.iach 
tego roku. „Glo.su" I Kowalczyk J?"l!il, by 'towarzy· tle legaci, korzystając z materie. minionego okr.esu, krytycznie pracy partyjnej wspomniała to 

6lównym warunkiem wspólza z PZPB i W Nr 22 eze :n.ie szczędzili słów krytyki. łu za.warte.e:o w Teferacie tow. ocenili dzia.łalnośt Komitetu warzyszka Bańkowskn z PZPB 
'Wodnictwa i jednocześnie mier- l'I_________ Dzielnicowego. Nr 8. s„ nimi.: brak czujności 

~tLkrodenmy wb!}.!Lkulr'kj~ndea~~ ~aglifa?~ Zebrania załogi usprawnia,·ą produkc,·ę · 1 Jak µrzystalo na. dzielnicę 'vśród partyjniaków i brak u-
D ..,....~~ „. -.,.. "'" wybitnie robotnlczt (na. 5.158 miejętnośd na.tychmisstow<:g-o 
betyz.mu i potrojenie iiości siu- członków 4.357 robotników) spra reagowania na pewne ~prawy. 
cMczy kursów s0mokszitałcenio· Roromiejąc, że wykrycie wła rych tkacze otrzymują wątek i logi naszej postanowiło wprowa wy produkcyjne zajęły wiele Te.k było w PZ?B Nr 8 w okre 
wych. snych błędów to polowa pra.cy kotóre nie wchodziły w czółen- dzić fartuchy. Je-Onak, niestety, miejsca w dyskusji. Brali w niej sie wprowadzenia w życie nowej 
Do ws-półuiwodnicbwa tego przy nad ~unięciem łch, zorganizo· ka. Cewka taka mogla jednak z nie wszyscy koraysfają z nkh. udział de.lege.ci dwóch najwięk- umowy zbiorowej. Ktoś - oczy 
wiązu jemy ogro•ną wagę. Cho liś t . kl d, l'\Mll-"-eniern hyc· „.żyta przy Jednym z nast~pnych usunię- szych fabryk dzielnicy- PZPB wrncie w zupełnie określonym 
dizi tu przecież o wie}kie rzeczy. wa my na ~renie za 3 O'W na „-"UU"' "u t h · do · · • t t · Nr 2 i PZPB Nr 8, których or- celu - puścił plotkę, że nowa. 
I dlafogo do Komnetiu Wspólza szych ...,, PZPB Nr l - Now!i ~nnych maszynach o dluższy<:h yc odrue c1ągruę~, o post OJe, ganizarje partyjne zostały włą. umowa. przyniesie wydP.tn~ ob· 

od "'-al·· t k c-z6lenkach, co też nie~łocznie spaw owane meprzygo owa- d d · l · nt'z'kA z~roLk~w. Odb1'ło s.1·ę to w niet·wa wyv1 1smy owarzy. T a-linia - zebrania ułogi. Ze· d czone o zie niey. " ~ u 

któ d · bi - zostało wprowadzone. niem na czas osnów przez 0 • natychmiast na wydajności pra azy, rzy z a1ą so e S'!Jrawę brania te, jak ~k~ło się, przy d · I t Zd - · Jak wynika z przemówieii. wie Pl · · a.i 
~i~dz~ :;:~ j1::~ęK=!ji czyniły się do wykrycia szeregu str~~~ba'::~o!:~.;~ bk~~j; sizt nt:r~~ł~:·:;;~dki, ~~za~j ~~ei~;~~!~;'· :~gr~:d~ sz~o~:;!: ~!ykon::/tb~~~~~7w~~~z=~5

!r. 
wchodzą: tow Maria Golębiako popełnianych dotąd błędów oraz polega·i·ące na dotyk~i·u z~bru· dwzai?. kii pdrz0yg06ontowó~·a,wwcazylkicz.ezak5_a cnaze ganizacja partyjna przystQ.piła 

d kt l t d I d d t d "" Q ' „ . słabo. Zdarza się nawet, że ure do przeciwdziałania. Gdyby ak-wa - yre ~r oocze ny, ow. opomog y o wy a nego po • dzooym1· rękoma towaru 1· przę legent nie ma po prostu do ko . ś . d . . ś ód 
D b. k' A d · k ta k · b · h d -...Id · CJa u w111. amiaJąca w r ro-ll' iec • n rzeJ - se re rz niesienia oszcz-lności. dzy ,. plami.Amu· ty-i.z·e, przyAzy aJą na za ranie 1'C o vu z1a· go mówić, bo większość tow&· 
PZPR ~ "l • k" St ~ ~ '-'' -. bQtników została przcprowadzo-

, ~O'W. ' asz.czyns I e- Je<l·nym z narw· iPkszych błę- . 1 . 6 . . d . 1 h lu przygotowawczego. Te kar- l'Zyszy uczestników kursu nie b d · · . · 1 łia<n prnewodniczący Rady "' ntao się : wmez • 0 ciąg.yc dynalne błędy tak w metodach przybywa w oznaczonym dniu na e.r zieJ sumienme, pan zo-
Zakładowej, tow. Wachowski dów było dotyehozasowe obcina &trat po kt~ka metrow rnate·:1alu. pracy jak l w jej organi.zac11, i god?.inie. Nowy komitet wi· stałby wykonany. 
Stanisław sekretarz Rady nie u dlugkh cewek. na któ· Aby zapobiec temu, :rebrame za dzięki zebraniom załogi i wspól nien wiele uwagi poświęci6 te- Bardzo ciekawe i istotne zer 

d _, mu zagadnieniu. Wszystkie wa gadnienia poruszył w swym 

I • I nym yskusjom rauyokaln!e u· 6 · · · k 
Zł :11- tk• b k k J kły • runki do prowadzenia. systeme.ty przem Wleniu pierwszy se re-e Sa.11 1- ra u o e wne1 pracy suwamy, przez oo produkcja po cznego szkolenia Bł - trzeba torz Komitetu Fabrycznego 

~--------------------------------·--------•lepsza się i możliwości oszczęd je tylko właściwie wykorzystac. PZPB Nr 2, tow. Grzesiak. Opie 
Od kilkunastu. miesięcy prey 

!la.szych zakładach w PZPB Nr 
9 została. zawiązana. organiza.· 
cja Ligi Kobiet. Nie może się 
C1na jednak do dnia dzisi.ejszego 
poszczycić ani dobrymi rezulte. 

tami pracy, ani 
organizacyjnymi. 

Olliągnięciami cy i stąd skarbniczka nie wje 

Odpowiedzi redakcji 

Jasnym jest, te winę ponosi 
tu wyłą.cznie zarząd, który na 
każdym kroku !!kłada dowody 
$WOjej nieudolności i brak :>.my 
słu or;ranizacyjnego. N11jlep· 
~zym tego dowoaem będzie chy 
be. ilość członkiń, wyrażon& w 

Towarzysz B. Wiedęl1czyk z liczbie 286 na ogólnie 1939 za· 
Chojen. Prosimy o przybycie do trudnionych kobiet. 
redakcji w go~inach od 9 do Obserwując pracę zarzą,du 
ll'i·ej - Piotrkowska 86, lli·cie I ~twierdzam, że głównym błędem I 
piętro. ;ego jest br11.k kolektywnej pra 

jaki jest stan kasy, kto i ile 
w1"lłacił składek. Przewodniczą.· 
ca zaś uje wie co robi zarą.d i 
na odwrót - tłume.czii,c fakt 
ten nadmiarem pracy. Spodzie­
wam się, że kiedy przewodniczą. 
ea. racjonalnie podzieli pracę za­
rządu między ·członków, sytua· 
cja ulegnie radykalnej zmianie. 

'Korespondent fabryczny 
„Głosu'' · 

z PZPB Nr 4' 
Pietrza.k Henryk 

1'1no ahtualnoścl Wszystkiego po trochu 
PKF Nr 12 - „ST AL MOWl", produkcja Polskiej ki - przypomina inne tego ty­

Kroniki Fihnowej - „LĄKA W LECIE', opracowanie z ma pu krMkom~t~a~Ó";'~i. wyświ~· 
terialów ~ranicz.nych Instytutu Filmowego „KOTY tlane w _du.ze_J tlosci popr~~dmo 
ClERPięTNIKI", barwna k·reskówka prod. „Metro-Gold- na ekranie Kma Aktuałnosa. W 
wyn-Mayer". doó~tku i kontr~typ?'wa k~pia 

wy Jątkowo szara 1 mewyrazna, 
Reportaoż o J.Mach stai, prze· rolnic.zy - <idznacza się dobrym nie zachęca do oglądania. Uwa 

bzt·ałcającej się . z rovbitych tempem i żywym montażem. ga na margu11esie: teks1 spiker· 
wraków, niemieekich czołgów i Zbfiżenia skupionych twarzy ki niepotrzeb11ie sili się na dcw 
aamolatów w traktory - ma hl.ll~ników, tokany, monterów i cipy, zamiast s-tarać się o wi ęk 
afanowczo za obszerne wprawa wreszcie traktorzystów - sta- szą ilość netelnej informacji, 
menie. Wystarczyło poka-zać le nowią dowód dobrej s~koły ope tak przecież t>Otrzebnej w filmie 
łące na pobojowiskach szc.zątki r~torów naszej kromki filmo- popularno-naukowym. 
śmiercionośnych kolosów, by wej. l(reskówke o kotach i mysz· 
główna idea filnm o „stali ro- FHm oświatowy pt. „Ląka W! ce, oparta !Ul ogran~·ch moty· 
dzącej śmitrć ; &tali rodzącej lecie" (np. roz:poczynający się wach odwiennej pogoni - nie 
tycie" była dostat~cznie podkre od słów „mamy czerwiec"), jest nowa ani w pomyśle. ani 
ślona. Część zasadnicza filmu, mimo wielu ciekawych tdjęć. w wykon'1niu - roośmiesza jed 
ukazll'jąca ci~żką pracę polskie· I jak np. zapylanie kwiatów przez 

1 

nak i bawi. uzupełniając pro· 
~ robotrrika i hutnika, przera- pszczoły, przeotlrażenia owada gram o ważny element rozryw 
tajicego ziom na cenny &Jlrz~t popr.zez posłać larwy i ooczwr ki. ZEN, 

n.ościowe rosnł. Szkolenie nie jeet zresztą. jedy rajf!c się na doświadczeniu wła 
ną. „piętą achillesową'' dzielni· snoj fabryki, wskazał on to wa.-

Korespondent fabryczny cy. rzyszom. na co winni przede-

• .Głosu" tk' ' SłusznU! powiedziała tow. Ta wEzys 1m zwracac uwagę w 
z PZPB Nr 1 tarkówna, że dzielnica po zry· swej tro:>ce o ja.kość 1 lloM 

Józef Matusiak -nie kongresowym spoczęła. na produkcji. Przyczyny wypuszcza. 
laurach, nie zdyskontowała do 11ia przez wykończalnie 11isko~a. 
końca tego entuzjazmu, jaki 0 . tunkowego towaru leżą. już nie 

S k garnął masy członkowskie i bez- Jednokrotnie w pierwszych fe.• 
U cesy partyjne, dla rozszerzenia zasię zach produkcji. I w m!eszance, 

greckiej armii ·demokratycznej gu swej pracy, dla rozwinir,·ia która jest źle zestawiona i n& 
BUKARESZ'.r (PAP) - Age.ti Jak najaktywniejszej d:lli.ałalno ciągarkach, gdzie nieraz za· 

· El fte · Eli d d · . ści. miast dwuch, puszcza się trzy al 
CJa e n a a onos1, ze bo dwie taśmy, i na wrzeci<:lni• 
ótiałają.ce w re.jonie miasta Yo- Niektóre odcinJ;.i pracy partyj cach, gdy idą. pojedyńcza nitki.., 
los oddziały pierwszej dywizji nej leżą. zupełnie odłogiem. D.> Zada.niem partyjniaków, pracu• 
greckiej Armii Demokratycznej takich należy przede wazystkiru jących na tych oddziałach, jest 
zaatakowały w mieJ·scowości Sa ~ 'd k b' t N praca waro ·o ie . a przy- natychmiast zwalczać obje.wy; 
rauda.poro zmotoryzowaną. kolu· kia•' w PZPB Nr 2 zaledwie je wszelkiego niedbalstwa. 
mnę wojsk ateńskich i zniszczy 11na. piąta członk11\v partii - to 
ly kilka samochodów pancer· kobiety, gdy wśród zatrudnio· Ogólnie biorą,c, konfereDcja 
uych. Mii:dzy Larysą a •remba. rych stosunek liczebny kobiet spełniła. dobrze swe .za.danie, wy; 
saperzy Armii Demokratycznej do mężczyzn jest niemal odwrot kazując wiele braków w dotych 
wysadzili w powietrze tor kole ny. w niewielu tylko z.'.lkładach czasowej pracy organizacji par• 
jowy. Komunikacja wojsk faszy ptcy na.leżycie zorganizowana tJjnej - zarówno w skali dziel 
~towskich na tym odcinku ~t·st działalność Ligi Kobiet, nico~ej jak_ i f~brycznej. Now.~ 
przerwana będzie na dłuższy o· gdyż organizacje tJartrjne nie Ronutet Dzielnicowy otrzymał 
kres czaBu. J•Omagają. kołom SOLK. BywOl dokładne wytyczne dla lfWej 

W rejonie miasta Janina gru i tak, że pracę tę poważnie utru i:•rzy~7.łej pracy. 
pa komisarzy politycznych wspól dnia niewiaściwy podział tereno Do ujemnych stron konforen• 
nie z jednostkami greckiej G'War wy. Weźmy chocby PSS. Orga r.ji należy zaliczyć fakt, że naj 
dii Ludowej wkroczyła do miej nizacje. partyjna PSS należy we.żniejsze zagadnienie, ja.kii! ~ 
'Cowości Mikiades. W miejsco· do dzielnicy Staromiejskiej, or- hecnie wysuwa. Pania, a. laia~CI 
W<'Ści tej odbyło się zebranie z r,rmizacje. Ligi Kobiet w FSS wicie akcja. oszcztdnościow~ 
udziałem miejscowej ludnoSci.ldo tlah1t, a koło •row. Przyjaź· nie .zostało należycie omówione. 
W wyniku tego zebrania więk· ni I',olsko - Radzieckiej zawicło Konferencja. nie dl\ła pod tym 
SZl! grupa młodzieży wstąpiła oiejako w próżni - hl'Z opieku względem ~żadnych wakaze.ii. Ka 
dn szeregów Armii Demokraty· r.a. Powoduje to oczywi,cie rozj ndtetowi Dzielnicowem)l. 
~znej. .lubienie, tej lii~zi, ja.ka. :po:win ą. KJ!m~ 
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Przez cały dzień do kaju- ..lo.1e lzcoro9,_ 
ty zaglądali oficerowie i ma ........... ..._..._ __ , ____ ,... A 

1 
k 

rynarze. Roza musiał sie- Na . gap~ przez ... an"'y dzieć w swej kryjówce aż "C J .I. · .L . 
do chwili, gdy zapadła głę-

Scierał bez ustanku pot l 
tamował płynącą krew. 

- No, już niedługo, jut: 
niedługo dojadę! 

boka noc. 
Przymusowa postawa, ja- Szw~~ pijus - wyjaś~ił 

ką musiał Roza przyjąć, sie- uw~lmaJąc. ~oz~ - v:z1ął 
dzenie w kucki - stało się ~~1e. do .siebie. i za m: .w 
dla niego wkrótce bardzo mę sw1ec1e .me chciał wyp1;1śc1ć. 
czace. Czuł silny ból w Uparł się,. byśmy pil~ bez 
kolanach, jakby one miały p~zerwy az do pr~ybycta do 
lada chwila pęknąć, a zgię:- Li~bon~. W ten .sposób -
cie kręgosłupa sprawiało, że twierdzi~ - ustah!l1Y now~ 
całymi godzinami czuł coraz r~kord i przestaniemy ~yc 
to silniejsze kłucie w pier- meznanym1 dla całego św1a-

przesadnie głośno po angiel­
sku: 

Czasami, w nocy, gdy 
Grek wychodził na pokład, 

Tak też się stało. Po paru I - ~ytrz~am. marynarz uchylał drzwi sza-
chwilach straszliwego napię ~V .kilk8: mmut pot.em w fy i ukradkiem zamieniał kil 
cia, usłyszał znowu kroki, I ~;:~Jucie zamstalował ~1ę. r~z- ka słów z Rozą. Niejednokrot 

· :\mknięcie drzwi. Zapadł_a ,l1tek, którego przy~elil im nie wyra7.ał swój podziw dla. 
długa cisza„. tOS. BY'.ł to Grek, ?flcer ro~- bohaterstwa tego komunisty, 

- Proszę, niech panowie 
wejdą ... 
Sądząc po odgłosach kro­

ków w kajucie Roza wywnio 
skowo.!, że !Jyło ich dwóch. 
Usłyszał jak jeden z nich za 
żądał po hiszpańsku od ma­
rynarza, by otworzył swoje 
kufry. Potem, prawdopodo­
bnie rejestrując ich zawar­
tość obaj Anglicy zaczęli roz 
mawiać z sobą w swym ro­
dzinnym języku. Koatynu­
owali niewąpliwie zaczętą 
rozmowę, gdyż jeden z nich 
opowiadał śmiejąc się o tym, 
że otrzymał ni~dawno list od 
swojej ciot'ti , zamieszkałej 
v S•mtharnpton. Mobilizu-

. k'lk d . b . d- rynarki handloweJ. Prawie kt' d ał nimusz Minęło i. a .~u Pez za~ wcale nie wychodził ~ kaju- ory aw mu a 
~Y?h kompl~kac?t·. _ ewne;;o ty, leżąc całymi godzinami w swoim zachowaniem. Mówił 
ama, z&p~d!łJą? JUZ w sen ,_PO :;wym hamaku. wtedy do niego: 
~rzezwyc1ęz~mu ostrych vó- Gdy nie spał, a miał ko- - Nie mogę zrozumieć, 
h w c~łym ciele, usłyszał Ro goś pmy sobie, opowiadał jakim sposobem jesteście W' 
z~ zmieszane głosy z wszrs~ niezmiennie o swej przyja- stanie znieść tyle przykroś~i 
lnch ~tron s!atku, krzyki. i ciółce z Navarino. Cloe sprze i umartwień. 

1iach. ta. . .. 
- Najgorsze są pierwsze Gawędzili. Jak zwy.kle, gdy 

dni, przyzwyczaję się. nagle V: okienku ~aJuty, któ 
Pocił się straszliwie, choć rego me zamkz:ęh'. ze :-vzglę 

statek nie wyszedł jeszcze ze du n~ upał, POJawiła się gł~ 
strefy umiarkowanej i upał wa Jakiegoś µiarynarza l 

szybkie kroki po pokladz~e. dawała jałowcową wódkę i Roza wytłumaczył mu to 
,_,dawało mu .się nawet, ze śpiewała piosenki rzekomo pewnego dnia na praykła­
statek cz~ gwałtowny francuskie. Jeden z jego to- diie: 
skrę~. ~oś. s1~ stało. Wkrót- wa.rzyszy uważał, że jej głos _ Zda.ma. się często w na.o . , krzyknęła wesoło: był .zasadmczo znosny. Stra- M 1. · t 'ł' 

'ł tyt 1 b · · - US.SO Inl US ąpi . 
tc1 tape "ł ecz h OłJąc s1.ęb1;1- I tak gwałtownie jak się 

ce zJawił się Jego marynarz. wca.le nie był taki nadzwy- szym życiu _powiedział, - · 
- Tego tylko nam brako- czajny, piosenki podłe, a. wód że nie możemy zapomnieć ja 

wał o! - mruknął zroizpaczo- ka jałowcowa marna. kichś słów, jakiegoś zdania, 
ny. - Spotkaliśmy na swej - Mimo to - utrzymywał które utkwiło w naszej pa­
drodze rozbitków ze statku wobec każdego, kto chciał go mięci. Opowiadano mi pewne 
zatopionego przez Niemców i słuchać - z mojego punktu go dnia, że w Madrycie pod­
musimy zabrać ich na po- widzenia, wydaje mi się cal- czas powstania październiko­
kład. ki~ .słusznym, że pamiętam wtgo wpadł w ręce policji 

ra y s1 wpyc a w s1e ie . . .k ' 
figi, pastylki i witaminy. POJaw1ła - ~m la. Mary-

W miarę jak upływały dni, narz, ukrywaiący ~ozę, pod 
. ks ł . d ·1 1. ś . skoczył na krześle. 

zwię za y się o eg iwo QI z b ł 1 N 
Rozy. Kryjówka jego stała - 0 aczr .was. . 3:pew­
się coraz bardziej duszna, a ~~ zobaczył 1 me ma ~uz. wyj 
skóra była zapiekła od potu. scra ... Jest~śmy zgub1eml -
Wykręcone, nieruchome mu- zawołał ~dJęt.y n3:głym stra­
skuły bezwładniały i dopie- chem, zaJąkuJąc się co chwi-
ro po ·wielu długich nacie- la. . 
raniach udawało mu się przy Tak był p~dmecony i z;e 
spieszyć obieg krwi w no- n~rwowan~, ze ~za w .oba­
gach i ramionach. wie, by me ~robił jak~egoś 

_ Dziwne _ przychodziło głupstw~, mu~1ał chwycić go 
mu czasem na myśl _ tak za ramiona li posadzić na 
aię czuję, jakby moje ciało krześle. 
już obumarło. - Czł~wieku, CZ'łowieku 

Lecz równocześnie inna u- -:- .u~pak~Jał ~o - to Muss~ 
parta, natarczywa myśl ka- hm Jest zgub1?ny,. a ni~ 1?Y. 
.zała mu znosić wszystkie te Marynarz mme me widział. 
cierpienia: Jestem tego pewny. Był tak 

- Dojechać, za wszelką podniecon!, gdy wetk.nął gło 
cenę dojechać... wę w o~ienko, ż~ ~1e roz-

Pocz tkowo słyszał jedy- glądał. się po kaJucie .. Gdy 
nie szu~ maszyn, bijący głu ?Y mme sp~trzegł musiałby 
eh Ś • f lecz J"uz· Jakoś na to zareagować ... o a ciany sza y, I t t . k ót . li 
po paru dniach był w stanie ~ 0 !11e, w r ce mie 

ó. . ć tk" hałasów ota- mozno~ć przekonać się o 
~~ają:~o S:o ~nia codzienne t:ym, z.e 1?~rynarz niczego 
go: szum wody, pośpieszne rue zauwa~y · 

jąc swą skąpą znajomość an 
gielszczyzny Roza przysłu­
chiwał się ich rozmowie, jak 

Francesco Canyellas, 19 lipca w Barcel?nie 

kroki załogi, przechadzanie W ty~zień potem s~atek 
.się marynarza na warcie, znalazł s~ę na wysokości .wys 
przenikliwy głos pierwsze- PY Trynidad i po raz ł>ierw 
go oficera i zmęczony gwizd sz:v: szafa otworzyła się za 
kelnera, który sprzątał ka- dnia. \by to od niej zależał jego - No i cóż z tego? 
jutę. -. Angielska kontrola! - los. - Dla. w8:3 ~ówna się. t~ 

Nocą, gdy zb1iżał się j~ rzucił. marynarz. - Konie7 Moja ciocia _ ciągnął An k.lęsce. ~ozbitkow_ przydzieli 
świt, słyszał skrzypienie z nami! Na pe~o w~ znaJ glik _pyta się mnie, kiedy s1y do roznych kaJut pos~cze 
drzwi szafy, w których po- tlą'. bo przeszukuJą kaJutę za skończy się ta wojna i do- goln~c~ c~ło~ków. załogi, .a 
jawiał się jego marynarz, z kaJutą. nosi mi, że Juleczka ma ma- ~ te~ li~b1e 1 rnrue dostanie 
wyrazem strachu i litości w - Dlaczego więc nie po- lego. si~ ~ak1s sublokator. Roou-
oczach: myśleliście . o tym, gdzie J Któż to ta Juleczka? miecie teraz co to znachy? 

- Jak się czujecie? Jak mógłbym się schować na wy - Szkocka suczka. ulubie - Tak - odmruknął Ro­
się wam podróżuje w tej klat padek rewizji? nica mojej ciotki. Coś nie- za -- nie będę mógł teraz 
ce? Marynarz był zrozpaczo- mal jak dama do towarzy- wyjść z tej szafy ani za ~nia, 

- Lepiej niż przypuszcza- ny. stwa. ani w nocy ... 
łem - odpowiadał Roza, wy - Nie mogę sobie tego wy Nowe śmiechy i nowe kro Milczał przez chwilę, zasta 
ciągając się. baczyć! - wyrzucał sobie ki. Oficerowie kontrolni za nawiając się nad tym niespo 

- Nie, niemożliwością jest bardzo podniecony. Tyle mó trzymali się przed szafą. dziewanym pogorszeniem się 
byście to znieśli. Każdy wiliśmy o możliwościach Jedna chwila, ruch ręką, o- sytuacji, a. potem spytał: 
dzień w tej skrzyni wyda- przyjścia kontroli, a nie po- twarcie szafy i - wszystko -Jak długo jeszcze b{:dzk 
wałby mi się wiecznością. myśleliśmy o zaradzeniu stracone! trwała nasza podr6!? 
Mac~e ~łusznoś~, lecz _nie złu... Dojechać, dojechać! ... Sło- - Jakieś 1, 8 dni. 

.zapo;nmaJmJ'.''. ze. kaz~.Y Było już za późno, by coś wo to bez przerwy wbijało - Wytrzyma~ 
dzien .Przybhza mme· do 1-u- wymyślić. Motorówki bry- się w mózg Rozy. Zamknął Ma1ł'11~ SpoJrzał na nie-
szpann. . tyjskie zbliżały się do stat- oczy i ścisnął pięści. Gdy go zdziwiony. 

Podczas tych par1;1 god~m ku. Roza zrozumiał, że nie później opowiadał o tej - Wykluczone! - zawo­
swobody Roza ~ył się ~ w~el pozostawało mu nic innego, chwili swoim towarzyszom łał. - Wasze ciało pokryte 
ką roz~oszą, ZJadał cos. cie- jak tylko pozostać w szafie. twierdził, że był tego zupeł- jest ranami, Straciliście na 
pieg.o i wd;y-chał ~ałymi płu - Myśleniem nic tu nie nie pewny, że szafa się nie wadze dobre kilka kilogra­
carru morskie powietrze. Gdy zaradzimy - powiedział. - otworzy. mów. Jesteście u kresu sił. 
na niebie zj„a~iał się świt Jeśli przyjdzie im chętka o- „ •••• „ ••••.•.••..•••..••• „„ •. „„ ••••••••••••••••••••. „ ••....•.•••••••.•••••• !''''''"'''''''"''.„ •• „.„ ••.•••• 

marynarz. mowił: .. tworzyć szafę - zakończę tu Włodzimierz Słobodnik 
:-: Komec w~kac]l! Wra-1swoją podróż, jeśli nie - je 

caJcie do klatki. steśmy uratowani! 
I pasażer „na gapę" za- I wrócił do szafy. 

~ykał się w ~wej trumnie, Wkrótce odgłosy kroków 
az do następ~eJ n~cy. , po pokładzie stały się zupeł 

. Statek zbllzał się do, ro.w- nie bliskie. Wydawało się, 
mka. Roza skąpany był sm1er że cały statek jest w ruchu. 
telnym pot~m. Lek~a kos:ul w swym schowanku Roza 
ka ~rzylep1ła mu s~ę do cia- myślał o jednej z najtrud­
ła, Jakby była don .przy~u- niejszych i najbardziej gorz­
towana„ Gu~y. ogni pa!1ły kich chwil swego komuni­
g? na grzbiecie, w _m1ęś~ stycznego życia. Oto wkrót­
n~ach, V: brzuc~u. . Posladk1 ce rozstrzygnie się los jego 
p~ekły, J~kb~ ~1edz1ał na og wyprawy. Wszystkie wysił­
ru~ .. Na~mmeJszy ruch z~- ki towarzyszy poniesione ll' 

m1emał 5ię .w tortur~. Wkrot celu załadowania go na sta­
ce zrozumiał właś~1wy po- tek, jego dotychczasowa mę­
wód tego wszyst1; ~.e.go. Na ka przez tyle dni, nadzieja 
6ko:ze za:zęły mu się two- Partii na jego dotarcie do 
rzy-c: ranki. Hiszpanii... wszystko to, naj 

- Dojechać, za wszelką cenniejsze w jego całym ży-
cenę dojechać!... ciu, mogło pójść na marne, 

Statek przepływał równik. jeśli jakaś ręka zechce otwo 
Przez cały dzień do kajuty rzyć zamkniętą szafę! 
Rozy dochodziły odgłosy Nagle - wstrzymał od­
święta. Następnej 4J.Ocy ma- dech. Otworzyły się drzwi 
rynarz otworzył szafę póź- kajuty i usłyszał głos swe­
niei niż zwvkle. IZO marvnarza. którv mówił 

Żywioł • 
I konstrukcja 

Jeżeli piękne konie są liryką pędu, 
Liryką, która z pyłem spod kopyt ucieka, 
Jeżeli 1ą żywiołem ślepym, nierozumnym, 
Jak rwąca wszelkie tamy osza.la.ła rzeka, 

Samochody są prozą zwartą f celową, 
Która ga.rd?Ji nadmiermle ~burzoną muzyką 
I są, jak mądre, mocne mosty, przerzucone 

• 

Przez końskich grzyw rozwianych rzekę, gniewną, 

Ptak to liryka lotu, błędna, nieświadcma, 
Gubiąca się bezmyślnie w trelach i kolorach, 
Lecz samolot - surowa epopea lotu, 
Napisana w błękicie piórem konstruktora. 

Pustke>wie jest po·wietrzną lkyką przestrzeni, 
Pełną pustych przYWidzeń i płonnej bojaźni, 
Lecz proza ułożona z cegleł - dom mleszkaln3 
Tc: llrykę trzeźwością linij swych ujarzml 

Jeżeli w nas wewnętrzny, wielki ogień płonie, 
Niech nie będzie pożarem, co spala człowieka, 
Wprzód oślep~wszy gorzkim dymem jego oczy, 
L;;c;;; ogniem, co w Diekuni dobry chleb wYDieki.. 

o n1eJ. jakiś młody komunista. Po-
Wzdychał dodając natych- chodził z Vallecas szczeniak 

miast ta~ tonem,. jak gdy- jeszcze. W komisarlacie żad­
by !llówJ! o ~damu, ~tóra darmi chcieli od niego tortu­
koruecmue musi wyk~nac: . I rami wydobyć zeznania. 

- Gdy . tylko skonaz:~ si~ Przez długich kilka godein 
wojna, poJ~dę do Navanno i powtarzali je ustawicznie, 
odszuka~ Ją. . lecz - bez rezultatu. W 

SytuacJa Rozy stawała ~1~ końcu jeden z nich, zrozpa­
tym~m coraz bardzi;~ czony milczeniem chłopak~ 
straszliwa. ~~a o~ecn?s.c wrzasnął na niego ostro da­
G~eka w kaJ11:cie ~mem?zli- jąc mu jednocześnie ponąd­
~a!a mu my<;Ie się, a. Je~o n ego kopniaka w brzuch: _. 
b~ehzna osobista zamieniła Przemów że naresricie ! Wo­
s1ę w i:uchną.:i'.:l. gałg~ny. palą i~łbym wydać własną matk~ 
ce do ~ywego Jeg~ ciało. i własnego ojca, a nie znosić 
Musiał naturalme zrezyg- tego, co ty musisz znosić!". 

now~ z d?tychcza.sowych A chłopak wijąc się z bólu 
kr?tkich C~Wll nocy po~c~s na. podłodze odpowiedział 
ktory~h mogł za~erpnąc rue mu: ,,Dymitrow więcej cier­
co świeżego powietrza. Prze- piał" 
bywał w srzafje iuż kilka dni · . . 
be'Z przerwy. Zlany potem w Roza. mówią~ to spoJrz~ 
tym piekielnym kotle, nie na m~rynarza i dodał z uśmie 
mogąc uwolnić się od wydzie chem · 
lin swego ciała Roza liczył - Ja także jestem komu­
godziny i minuty, które dzie r istą i dlatego odpowiadam 
liły go od końca podróży, .wam: 
Czasami zdawało mu się, że - ,,Więcej ode mnie ęiw• 
zemdleje i musiał czynić nad- pi mój lud ... ". ,, 
zwyczajne wysilki, by nie 
dać się osłabieniu, które go 
coraz bardziej ogarniało. 

tłum. z hisrtp. 

Edward Marfoszews1d. 

Zja~d pisarzy czecho~łowackich 
• W Czechosłowacji Istniały do z literaturą krajów demokracji 
tychczas dwa odrębne związki ludowej i Związku Radzieckie. 
pisarzy czeski i słowacki. Fakt go. Przedstawiciel delegacji ra­
ten wpływał ujemnie na kształ- dzieckiej na zjeździe Borys Po­
towanie się rozwoju życia kul- lewoj powiedział w swym prze­
turalnego tak w Czechach jak mówieniu, że utworzenie związ-
1 na Słowacczyźnie. Aby uspra- ku jest dowodem wspaniałego 
wnlć ogólnopaństwową akcję rozkwitu i wszechstronnego roz 
kulturalną zwołany został do woju jaki nastąpił w Czechosło· 
Pragi zjazd pisarzy czeskich I wacji po lutym ubiegłego roku, 
słowackich. Wynikiem jego trzy kiedy to czeski i słowacki lud 
dniowych obrad od 4-6 było u- pracujący zadał śmiertelny cios 
tworzenie jednego wspólnego machinacjom kół reakcyjnych. 
związku, w skład którego wcho „Ubiegły rok - stwierdzi! Bo 
dzlć będzie 220 pisarzy czeskich rys Pofewoj - był rokiem 
i 60 słowackich. Wyhrano rów- wszechstronnego rozwoju kultu 
nleż zarząd nowego Związku, ry czechosłowackiej, a zjazd, 
na czele którego stanął znany będący jego owocem, jest zara­
pisarz czeski autor „Igraszek z zem symbolem zjednoc:znia się 
diabłem" Jan Orda, wszystkich postępowych sił, sku 
Związek pisarzy czechosłowac plonych wokół demokratyczne­

kich stawia sobie za cel z je- go rządu Czechosłowacji. Pisa­
dnej strony roztoczenie opieki rze czechosłowaccy biorą czyn­
nad twórczością młodego poko- ny udział w walce o stworzenie 
lenia pisarskiego, z drugiej zaS' podstaw dla ustroju socjalistycz 
dążyć będzie do powiązania z nego w swoim kraju, w walce 
życiem szerokich mas społecz- o pokój I demokrację". 
nych. Oprócz delegacji radzieckiej 

Kandydaci do zwłązku posła- na zjazd pisarzy czechosłowac­
dać będą pełne prawa członkow kich przybyła również delegacja 
sicie, a zakrojona na szeroką polska (H. Michalski i St. Zół­
skalę akcja stypendialna I wyaa klewskl), rumuńska (prof. fon 
wnicza umożliwi praA;ę literacką Wittner), węgierska (Sendor Ger 
przede wszystkim przedstawicie geby), bułgarska (P. Daucer), 
łom tych klas społecznych, któ francuska (Vladimir Pozner), bra 
re były do wojny pokrzywdzone zylijska (Jorge Amado) i amery 
pod tym względem przez ustrój kańska (Michael Gold). 
kapitalistyczna - mieszczański Utworzenie związku pisarzy 
a więc synom robotników I chło czechosłowackich będzie miało 
pów. olbrzymie znaczenie dla rozwo-

Dz!ałalność związku będzie ju literatury I sztuki w demokra 
miała również duży wpływ na tycznej Czechosłowacji. Stwa· 
akcję kulturalnego wychowywa- rza ono podstawy organizacyjne 
nla mas. Akcja ta oprze się prze i ideowe dla skoordynowania 
de wszystkim na zacieśnieniu akcji, której celem jest rozwój 
bezpośredniego kontaktu pisarzy kultury soc}alistycznej, walka o 
z życiem codziennym wszyst- lepszy ~stroj społeczny i o wyż 
kich obywateli. sz~ poziom ~ulturalny ludu p1 a-

• CUJącego. Ziazd w Pradze stal 
, ZJ~Z~ w Pradze zdecy<!<>wa! się, manifestacją uczuć i przcko 

row~·~.z o 1.1tworzeni~ specialnei nan pisarzy czechosłowackich, 
ko1TI1SJ1 dl~ utr~ymama kontaktu którzy są świadomi swojej roli 
z wszy.stk1ml hteraturami postę· i swoich obowiazków społec'· 
(11>wym1, przede wszvstkim zaś nvcb. M, 



• 

Jan Sptewalc - ror.głaezal, że genereł jeat - Iwan Kryłow 
Sędzia poczuł, te rię zagalo 

pował, ale nie mógł cofnąć 
słów. 

- Panie sędzio, ja 1lę do Straszny sen B A J K I 
wszystkiego przyznam, ale nie 

· · rozumiem z tego nic a nic. SŁOIQ' I MOPSIK 
. Przyjaciel. mój, . który ni~- prut? p~erzynę i pmiuszki, - łem podobnych snów. - A więc najpierw śniło 
dawno P1;ZYJec~ał z Hi~zpanil! brom ni~ znaleziono. Wtedy - A co się panu śni? -wy mi się, to jedno. Potem opo­
opo!"1edział llll następuJącą h1 zaczęło się śledztwo. stękał Don Piedro. wiedziałem żonie. To drugie. 
1torię. - Oskarża się pana Don Sędzia chciał powiedzieć: Następnie żona opowiedziała 

- Pewien Hiszpan zbudził Piedro o to, że pan w specjal pieniądze, ale popatrzył tak sąsiadce. Następnie sąsiadka I 
się rano i zwierzył się żonie. nej misji udał się do stollcy t grożnie, że Uon Piedro zrobił opowiedziała sąsiadce. Potem 
Wiesz - powiada - śniło mi chciał pozbawić życia M•ze- ~;ę karzełkiem. „śniło się". S - jak Sywilla, 
się, że przyjechałem do stoli- go wodza, . nasze~o ge.nera~a A może w tym słowie „śni- N - jak Napoleon. 
cy, chciałem zobaczyć samego Franko. He1l, Ew1wa, Hip, hip ło się" zawarty jest szyfr? Don Piedro z embriona zno-
wodza naszego generała Fran ura, Franko, Franko. Franko! S d . d ł łó k. wu zrobił się karzełkiem, z ka 
ko i zostałem przez niego przy - ~lech żyje! - krzykn4ł b. l zia ~ erzylb 0 w. ieh ~ rzełka urósł do sufitu. 
j~y, a on uścisnął dłoń mo- Don P1edro - I łydki mu się mr co, po em 0 rzymią c u I - A więc co mam zrobić? 
ją i rzekł: Dzielny jesteś Don trzęsły. - Ale ja nil! mialern stką wytarł czoło. - Czekać cierpliwie dopóki 
Piedro, skoroś chciał mnie zo z9:miar':1 zamordować wodza. Ta.k. Na prz?'kład: S - jak nie ukończę pracy. 
baczyć. Niech zyje! Sy""'.11!a, N - Jak Napoleon ~l I sędzia z namaszczeniem 

- Niech żyje! - krzyknął bo Jak nasz. I - Jak Izrael!- wyjął biały arkusz papieru l 
sędzia. - Przecież ja nie by- ta.„ począł uroczyście pisać. Po-
lem w stolicy. · - Don Piedro, kim pan ·1 dał do podpisania oskar-

- I ja nie. jest? żonemu. Don Piedro podpisał 
- A świadkoWie? 
- Jacy śWiadkowie, jaka 

strilca. 
-Don Piedro nic nie r n:i­

mlał, pojmował tylko iedn?, 
b~eba krzyczeć: Niec:i żyje!· -
i kIZyczał bez przerwy, co •vy 
i;..r0wadzało z równo'l•..;g! 5e„ 

dziego, który bojąc •l~. żeby 
o nim ktoś nie pomyślał, że 
ie•t liberałem - rycl?.ł crhry Don Piedro z karzełka zro- nie patrząc. żarówka pamlęc;i 

zgasła, albo stłukła się. płym basem. bił się embrionem. 
- Hau! hau! - krzvrz;ił - Pa-pa-pa-panie sędzio, 

Co mówisz, to niemożll- Don Piedro. na-na-na-na wszystkich świę-
Sprawiedliwości stało się za 

dość. Don Piedro na długo 
znikł z miasteczka Heil. a mo 
że nie Hell. Ewiwa. Zresztą 
w:::zy•tko jedno. 

we ... - zachłysnęła się żona. - Hauuu! - starał się prze tych, ja - nie. dowody mam. 
- Mój mąź w 1t01icy u same- I krzyczeć go sędzia. - .wtedy pan dowiedziaw-
go generała, który ściska mu Wreszcie umilkli zmęc?e!ll. szy się o pochodzeniu wodza. 
dłoń, niemożliwe! Swiadkowie przychodr.ili, Ilustrował: Karol Baraniecki 

- Tak, ale nie mów ,.fliko- wychodzili, wychodzili, orzy-
mu, wiesz przecież jakie są chodzili. Sprawa s~ę g;na•wi.- -------------------------
czasy obecnie. ła, były podejrzema, zadnego Stanisław Jerzy L,!;. 
żona przyrzekła święcie do dowodu winy. 

chować tajemnicy, trzykrotnie 
znak krzyża kreśląc u :warg 
swoich, żeby diabeł nie sku­
sił. A jednak skusił. Milc1.ała 
do wieczora, dopóki prała ble 
liznę, a po pracy krzyknęła 
głośno do sąsiadki: 

- Hę!? 

- No i jak? - zakasata rę 
kawy sąsiadka. 

Nic a nic. 
- No i jak? 
- Wtesz, mój mąż, Don 

Piedro, miał s~n. 
- Miał sen? 

" „ - Nie, śniło mu się, żg był 
w stolicy, chciał rnbaczyć ge-

. nerała i został przez nlego A kiedy zapadł zmrok, na-
przyjęty ... gle zaświeciła się żarówka pa 

Zakasane rękawy opadły. mięci Don Piedro. 
- Niemożliwe„. Twój mąż - Bylem, widziałem wodza 

! generał? ,- wymamrotał nieśmiało 
. - T'!k, właśn~e mój mą_ż, 8 Twarz sędziego zrobiła. się 

rue twoj ,ale n:e .mów niko- uroczyśta. Dwa olbrzymy znie 
mu, wiadomo, Jaki~ S<\ czasy ruchomiały w posągi. 
obecnie. . K' d d . , . 

To oczywiście natychmiast - 1e Y. jak 1 g zie. 
opowiedziała swojej sąsiadce. W.: śnie. 

- •Dowiedziałam o;ię, że Don - Gdzie? 
Piedro był w stoli::y i t'h;:iał _ We śnie. 
zobaczyć generała - to ~:>- H „ , i ł 
dejrzane. - ę, we :snie. - zap sa. 

I sąsiadka opowiedziała sa- sędzia - interesu3ąco. Powaz 
sladce: ny dowód. To znaczy, te pan 

- Don Pledro był w stoli- był psychicznie do tego przy­
cy i chciał zamordowa6 ge- gotowa.ny. Plan działał nawet 
nerała. Właśnie on, a niltt in- w podswiadomoścl. 
ny. - Nie, po prostu śniło mi 

I sąsiadka opow1edz:łała są- się. 
siadce, a sąsiadka sąsiadce !„. - Tym gorzej, bo dlaczego 
Don Pledro aresztowano. Zro nam się podobne sny nie śnią. 
biono dokładną rewizję, roz- Jestem sędzią do spraw szcze 
walono ściany 1 podłogi, r~z- gólnej wagi 1 nigdy nie mia-

E. Rvcewlcr -
FRASZKI 

Robił interesy, śnłl o chwili owej 
Gdy się bać przes1anłe Ochrony Skarbowej. 
Dobrze csynil wierząc, ie strach kiedyi minie 
Teraz się nie boi, mdzł w Mlleńoinle. 

POZORY MYL.I\ 

Na szyJUle." skromny sklepik.n. 
A w sklepie... aseskromny paskarz. 

NIEUBAWIEDLIWOSC 

!Synek m6J uezy 8ę w Łodzi, 
A JDD1e s!ę w rlowle nłe mle§cl. 
Ze mu stypendium ale daU. 
Choli m6rr mam tylko ezterdzleścL 

Symbol Zachodnich Niemiec 

GDYBYM. 
Gdybym był Hiszpa.nem gdzieś pod Sevillą 
czy Salamanką. 

•• 

pogadałbym kiedyś na serio z panem Caudillo 
Franco. 

Gdybym .chodził po Bejrucie albo w 
Jako zwykły Hindus, 

Hajdarabad 

przyczepiłbym Anglikowi na kabat 
„Intruz". 

Gdybym przez Jak~ oka.zję 
urodził się Jawajem lub Indochlńcem, 
niejedna blada twarz opuściłaby Azję 
z sińcem. 

Lecz gdybym był byłym esesowcem po alianckiej stronłe 
gdzieś w Hamburgu, Monachium czy Kassel, 
kupiłbym nowy kiJ.pelusz Krymhiłdzie mojej łonie 
l gwizdałbym do-re-mi-fa-50-la. 

Amerykańska pomoc dla ludów kolonialnych 

TRUMAN: Kupujcie, kupujcie, oto amerykańskie towary 
w oryginalnym opakowaniu. 

• 

Wybaczcie przyjaciele 

Słonia na pokaz po mieście wodzono. 
Toż dziwowisko wielkie w naszych stronachl 
Przeto za słoniem chodził gapiów tłum. 
Ni stąd, ni zowąd, mopsik, wielki chwał, 

w gromadę wpadł. 

Ujrzawszy słonia, nuż czynić nań 
dziamać, wlzgotać, ujadać, 
miotać się, skaka.ć. dopa.dać. 
Nieomal za trąbę go ima! 

rum: 

No, wprMt do walki wzywa olbrzyma.! 
- Przestań się hańbić, koleżko! - rzekł szpic. -

Na słonia-ż porywać się tobie? 
Patrz, Jnżeś ochrypł, on zaś idzie sobie, 

Jak gdyby nigdy nic; 

na.wet twych dziama6 wcale nie dostrzewa. 
- Ech, ech! - odrzecze mopsik - kolega. -

To ml też właśnie dodaje otuchy, 
że bez bitki pollczon będę mh:dzy zuchy. 
Niech-że wszystkie psy mówią: AJ, mopsik, matu.n 

Skoro szczeka na słonia, jak silny być musU 

Przełoiył CBARa 

ZEBRANIE GMINNE 

Choćbyś najlepsze ustanowU prawo. 
Zawsze to będzie ludzi nieuczciwych spraw~ 
By Jakowyś wynaldć pozór do nadubć -
I pra' tych po swojemu, nie Ja.k trzeba, uty6. 

Raz wilk się lwu napraszał na owlec zwierzchnika. 
Za protekcją pewnego Ii!a - urzędnika 
Rrekło się o tym wlllm słóweczko do lwicy; 
Ale wilk opinię miał złą w okolicy 
I żeby nie mówiono, że lew się nie Uczy 
Z nikim i w s~da<'h swych bywa stronnlczy1 

Postanowl~no T.wołać zwierząt wlec 
by katdy mógł swobodnie rzec, 
Co dobrego w wilku widzi, 
(,ub czym złym się w onym bM:ydzL 

Rozkaz spełniono: zwierzęta zwołano 
I po starszeństwie głosy pozbierano; 
Ale przeciw wilkowi nikt nie rzeki ni słowa; 
Więc mu w owczarni godność. przypadła wójtowa 

Cóż owce na to? chyba ~ne 
Też tam były zaproszone? 

Otóż nie! O owieczkach wrP,cz się zapomniało, 
Li1b" t..b by się spytać orzede wszystkim zdało. 

Pnełoi:ył KACZKOWSIU 

Ilustrował: Karol Baranlerkl 

-------------------------~·~----

Kc.sztown:v kamień z Ruhr:v w an.do-a.merykańskiej OpraTllie 

'Krokodyl) 
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Robotnice łódzkie· i kobiety . wiejskie zro­

zumialy 
chcą 

się dobrze 

drogę do Polski 

' I razem budować· 
• 

Socjalistycznej 

Nić przyjaźni ' I zbratania 43 tys. dzieci włókniarzy 
wyśle CZPWI na kolonie letnie 

Chłopka · z robotnicq zrozumiały się dobrze ' nawza1em 
Centralny Zarzlłd Przemysłu nych ir: wttka.cJi Jl& koszt C-· 

Włokiennilzego ir:amierZ& 1kiero tr&lnego Zarzlłdu Przemyllły Wl6 
wu w tegorocznym sezonie na kienniczego korzy1tal 'bfcbk 

• kolonie i półkolonie letnie blia· ::i3,1 procent dzieci. 
Dzień 8 marca przeszedł w Łodzi pod znakiem 

tbliżenia kobiet miasta s kobietami wsi. W uroczy­
stych akademiach i ebchodach, odbywających się w H•­
dzkich zakładach pracy, wzii:ły liczny udział kobiety 
wiejskie, za.proszone specjalnie na te uroczystości. Ro­
botnice zatrudnione w firmach PZPDz. Nr 1 i PZPDz. 
lm. E. Plater, PZZPP Nr.3-Schonbom zaprosiły do sic 
bie kobiety s łowickiego. Oto, co pisze o tym pr7.edsta 
wlcielka Zwlą.zku Zawodowego (oddział 2 Dzlewla.rsko 
-Poń1YZOSzniczy) tow. Gierczyk, która wyjechała do Ło­
wł.crLa, aby przywie!ć delegatki łerenowYch kół Gospo 
dyń Wiejskich. 

Mill goście i: Łowicza zapo- gości prawdziwy z.achwyt. Go d · Kolonie drieoci pra<•Ctw11lk6w 
znali się z pracą kobiet mia- spodynie wiejskie przyrzekły ko 43 tysiące zieci - pracowni Prz•n1y". łu Włók1'enn1c„go p~ 

b k6w tego przernyAłu. Z tej licz· v ., ~ ·-

sta zwiedzając fabrykl. Spot- so ie organizować podobne h_v po11ad 14 tysi„cy d7.ieci ko· l . • h <l 4 k I . h tur-

karu·a nastąpiły. nie tylko przy pl.acówki na. wsi. Kontakt na- • Hl'gn„ ę ą w ·n rJnF 
d rz_v~ta~ będzie z ll'&kac3·i koloniJ. • h w · e~A• i ~-· 

zabawie ale i przy pracy. _ w1~zan;r. m~ę zy grupą ~osp~ nuaac . maJ•l, cz • "'. """"' 
, . ' dyn W1eJsk1ch a robotnicami nych we właftnych o6rodk&eb śniu wyJad\ Jl& wiej dzieci w 
Zwiedzono ~zer~g zakładów przemysłu dziewiarskiego bi;:- wc1Mów prumysłu włókienni· wieku przcd~zkolnym, w lipell i 
przemysłu dz1ew1arskiego. Ko dz.ie trwały. Nawiązały się czego Na kolonie urządzane ~iupniu ir: ~T.y;;ku wa.ka.cyj 
biety wiejskie z uwagą i za- znajomości, padały wzajemńe przez YHCA .,., Lodzi • oplu& llC'l!O korzy!lt 3 ć bPd• dzieci w 
interesowaniem obserwowały zaproszenia, radość 7.e wspól- ne przez CZPW wyjedzie 2.500 ~ • .,, 
tok produkcji. W czasie poby nie spędzonych chwil była o- cizaeci, Na półkolonie akierow" wiektl szkolnym. Jut o~ 
tu swego w Łod:i:i gospodynie bopólna. Kobiety wiejskie 1 ro i ych zostanie 7.000 dzieci. .Ale- Wydzial Socjalny Cednlnep 
wiejskie zwiedziły szereg żłob botnice rozumieją się dobrze, rją ze.~tępcz~ kolonijnt objętyr·'n Ze.rz„ou l'n:emyału Włókienni· 

W wiozącym nas samocho- biad, poczem wezmą udział w 1; d · · d · · w • b' d to ków i przedszkoli. razem budować pragną drogę ·ę z10 19 tysięcy z\CC1. ••·O czego za 1eg& na przygo wa-
dzie ożywiona wymiana centralnej akademii Ligi Ko- i · · .1. ,__ t j 

Działalność tych instytucji do Polski Socjalistycznej. ~unku rlo liczby dr.if'ci pracown r.icm pomir :cze„, re.uu a.c ł 
wrażeń. Nasi goście zasypują trbiet, Wod~ywk aJP·ąclejk.się w tea- opieki nad dzieckiem robot-I E. Gierczyk ków P. Włók. upr1twnior:yeh dn perBonelu i wyborom dzi~i •• 
mnie pytaniami, dotyczącymi ze OJS a o s 1ego. . ś ód h " · . · ń 'k 1 · · · d k 1 · · 
produkcji pończoch bielizny Zaproszone Łowiczanki ;;pę nicy wywołała w r naszyc Korespondent „Głosu . koTZ~·~tllma z wrT.M w o oni.i wyJaz y o oniJne. 
trykotowej, swetrów 1 innej dz.iły w Łodzi dwa dni. Wzię- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111t 

dzianiny. Ale nie tylko proces ly udział w licznych akadc- Wł 1 • k b • t 
wytwórczy ciekawi je. Inte- miach, przemawiały w imie- asc1wa ocena pracy o le 
resują się również, jak żyją niu kobiet wiejskich, podkre-
pracownice przemysłu dzie- ślając wspólriość interesów ko A I d 
wiarskiego, boć przecież w biet miasta i kobiet wsi w wanse na posterunk,i spo eczne i za w o owe 
~ik~;myśl~ ~oSi:~~~nt ro- ~;~ie. 0 N~s;~~yj~źn~~br~~ Właściwa ocena pracy 1-obiet objęła przodownice pra.cy miar Spółdzielni ZSCh. 6·ciu kobie· I in•pc!:tor6w w powht11.ch Piotr-

W Łodzi rozdzielamy się. tania została nawiązana'.. Ro- na wszystkich odcinkach nasze· sta i wsi, działaczki społeczne, tom 11owitorzono kierownictw•i ków, Kutno i Opoczno. 
Przybyłe na nasze po'\vitanie botnlce i chłopki wymieniały go życia. znalazła swój wyrar: w związkowe i partyjne. Aktywi- ~klep.Jw •półrlzicbzych. Zainteresowanie apołecze11stwa 
delegatki fabryk zabierają między sobą swe do:hviadcze- li~znvch ~wansach 1 odznac:re· ~tki Ligi K1lbiet biorące udział l'oJo!Jnle rzeer się przed~ta · pracami Ligi .Kobiet i o~iąg1111 
część przybyłych w gościnę nia, omawiały wspólne troski, n1ach, ktur~. pr~ypatlly koliic: w prac1,cb. organizacji kolnccej wia i w inn::: b. powia:a<'h woj~ „i;; mi rurhu k"bierrgo jest du· 
kobiet wiejskich do siebie. Re przedstawiały radosne l cięż- tom z okazJ1 dnrn. 8 marca .. \\ na terenie wo.jcwództwa ob. ob. w:•clztw:i. 1.~0.zkjego. W '::!kierni·1 że. Na liclOych odbytych z ok& 
szta udaje się na wspólny o- kie chwile swego życia i pracy. wo,jewód;o;twie łódzkim akcja ta Bogda.nowiCJ:owa. z Radomsk:i. i wicacb aw~t !owały 3 robotmce zji dnia 8 marca .akade-

Nasi horespondencl pls3!!, 

Kobiety łódzkie godnie uczcziły . swoj dzień 
.z okazji Międzynarodowego nia się koła Ligi Kc>biet, 'wiad lucje do OZN', prezydenta Bie· 

~Wi<;'ta Kobiet odbyły się w ca.· czą.cym o wzrastaniu świadomoś ruta i świat. Federacji Kobiet, 
ł<'j Łodzi uroczyste a.ka.demie, ci organizacyjnej kobiety - 7..0 Wyrażały one gotowość do wal­
w kt<lrych wzięly udział przed- stało wręczonych 10 na.gród pie- ki z siłami faszystowsko • ka 
1t11wi.cielki załóg fabrycznych, nii;-7.nych przodownicrJi:om pracy pitalistycznymi o pokój i prawo 
organizacji kobiecych oraz te ko produkc;jnej i społec.znej. Aka- kobiety i matki oraz przesłały 
hiety, które zrozumiały donio- dcmia zakończyła Rię czę,cią ar g-;>rąre pozdrowienia walczą.rym 
alo§ć swc_go święta. t.yi;t:v-czną, oraz odczytaniem re koł/ietom Chin, Grecji i. ciem1ę-

J,iczne uczestnictwo zamanife zolueji, stwierdzającej silną. po- żonym przez krwawy reżun Fran 
1tovra1o postępowlł postawę pol- stawę kobiety w walce o socja- co. 
ekiej kobiety, świadomej swych !izm i pokój. Rezolucja ta. wy· Koresp<indenei 
dn'\i;: i celów - kobiety, kroczą słana została do ob. prezydenta „Głosu Robotniczego" 

Konopacka. z Kutn& zostały od- na majstrów w hucie szk!r., i w miarh ~kladano meldunki o OBtt· 

znaczone Srebrnymi Krzyżami fabryce „Dykta". W Zduńskiei ~nięcinch w pracy. Pro~te i aer 
Zasługi. Woli tow. Irent Cegłowską wy· deczne przem6wienia chłopek i 

W pow. radomszrzańskim z oka brano przewodaiczącl} lliejtik1cj robotnic, porlkre§lnj:)re Rulidar­
zji dnia .~ marra 12 kobiet zostn Re.dy Narodowej. W tejże miej· no~ć kobiet polskirh z siłami 

lo µnPsuniętych do· odpome· scowości jedna z robotnic za.- walczącymi o pokilj i postęp n& 
dzialniejszych prac i funkcji. awansowała na ma3stra. W calym świecie ~potykały się a: 
Dwie: robotmce objęły stanowi- rabianicach prezydentem miasta wielkim entuzjazmem zebranych. 
ska majstrów dwie inne stanęły wybrano kobietę tow. Sulej Lu- Spodziewamy 8ię, że wzmożo· 
na posterunkach kierownik.ów cynę. Ponadto . w PZPB tr7.em na praca. organizac~·.in11. Kobiet 
oddziałów w fabryce Mebli Gię kobietom robotnicom powierza· podjęta z okazji clniR 8 mare& 
tych Nr 1. 110 posterunki maj•trów. W Ka przyczyni się do pomnożenia sze 

Poua.t.lt.o oho_y<:iązki kierownicz tnie wiceburmi~trzem miasta 1..0 r~gów oq:anizacji kobiecych.~i. 
ki żłobka fabrycznego w Meta· ~tah tow. Kościuszko . dot~·r,hrza wpłynie na podniesienie 'wiade> 
:mgii powierzono robotnicy. ~· ~o,ora przewodnirząrn Zarządu mo§ci polityc;rnej najszer~zych 

Klor.'ru~ach i:osi;„dyni wiej~la Powiato"•ego LK. Ponadto r.gw warstw narodu. 9J 
małorolna powołana została ua ~?.onn a wnio~ki 1twan~u kobiet KrólikoW8ka Leoltad1& 
stanowi~ko prezesa Gminnej I nauczyrielek ·na ste.nowi~ko pod· Kore~pondent „Głosu'' 

cej na drodze do socjalizmu, i D. Bieruta oraz do światowej A. Doberczak - CKSWl. 
:rndokumentowalo podżegaczom Federacji Kobiet. J. Dzięgielewska - PZPW Zwarte szeregi· bo1·own1'czek po'·o1·u 
wojennym, że kobieta. pobke., Nie mniej 'll.roczysty przebieg nr 36 K 

ja ko uśrriadomiona. obywatelka, miałv akademie w PZPW Nr 36 J. Karolczak - ZPO im. dr L • t k b • t k • k • h d p I k 
be,;względnie będziEJ kontynuo- i w "zakładach Przemvsłu Odzie Więckow~kiego Is o Ie am ery a n s I c o o e 
"'ala "'alkę -o pokój na świecie żowego im. dr Wi~ckowskie11:0, J. Matusiak - PZPB Nr 1 . 
i ~woje pre.wa i pozycję w 1pole gdzie w części oficjalnej rofe- ·r. Smul~ki - PZP.JG Nr l Związek Kobiet Amerykań- Ligi Kobiet w Polsce Ust, w nich będziemy z tym wlęlt• 
czeńst-wie. rentki poakreśli!y wkład kobie· S. Frenkel - „Texilimport" skich przesłał do Zarządu Gł. którym wyraża swoją nieugię szym optymizmem pracować 

'V różnvch ośrodkach akade- t.y w odbudowę odrodzonego pań „„.„„„ ... „„„ ... „„„„„ ... •0
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11 '"„"'"'' 111„ 1111111101111111"„' tą wolę walki o pokój wraz i mobilizować Amerykanki do 

:~e·;róz~ia1~i~~bfert~b~eg. pl';; ~:~:~o!a0~~:i:7: ;a ko:~~~~~:.~~ Liga kobiet opiekuie SIQ matką I dzieckiem ~it~~~.ionową armią człon ~~:y~0::r~~~· ::d~:!:y 2 0:~ 
Nr 1 nczcily święto swoje czy- Związku _Ra?z!eckiego, by ';Y. Liga Kobiet specjalnle du-1 dną.poradnię dla kobiet I dzle List, który dotarł do Po1ski chodzić dzień 8 marca pod ·ba 
nem. Zorganizowały one 23 zes- ~rw~le dz1erzyc zdobycz, ktorą żo uwagi i troski pośl\.-ięca I ci, 2 schroniska dla kobiet. i z dużym opóżnieniem, podaje słem pokoju. 
połów w~półza.wodniczych i sta- .~ob1eta polska o_trzyma~, a. o spra.wie opieki nad matką t 111 przedszkoli Liga Kobiet my w całości: Odczuwamy głęboko nasz~ 
nęły do walki produkcyjnej o która walczą. kobiety kraJÓW ka. dzieckiem w ubiegłym roku d 'ł dt 16 k 1 odpowiedzialność nie tylko 
·1 " · · k ., W kl d l · l~· eh • prowa zi a pona 0 0 o- Dr""" P j l"łkl 1 b 
1 n~c i Ja osc. za· a ac i pita Htyczny . prowadzono 42 izby dworco- . _ . .,,..e 1'ZY ae o · wo ee Amerykanek. lecz I wo 
PZP.TG Kr 1 ~ala świctlicv ni" G'Odni"' dzień swó.i uczciły tak we przez które przeszło po- l nil, 12 polkolonli I 1 dom tur- w dniu 8 marca Kongres bee kobiet Chin i Grecji, bę­
n .ogłn. pomif'ścić tłtmll1w. p;a~n~ 7.e pracownice umplowe w „Tex nad 25ł tysiące dzi«l i ma- nusowy. Przedstawicielki ko· Kobiet Amerykańskich łączy dąeyeh w sta.nie wojny i wo­
t.~·ch zamanifestować swój akces tilimporcie", w CentTe.li 'I'!'kst~·l tek, 15 żłobków, z których ko blecej organi7.a<'ji brały czyn- się z Wami i pozostałą 81-ml- bee uclskanyeh kra.1ów kolo­
d" walki o pokój i wyzwolenie rPj oraz ~doWJJir:zki ł<idzkie. rzystało 32'7 dzieci. PM..a tym ny udział w całym kraju w lionawą potężną armią kobiet nialnych, wobec Hiszpanii I 
kobiety. Po wygloswnym refe gozie w c7.ęśc1ach oficjalnych uruchomiono jeden własny organizowaniu wczasów let- ze Swiatowej Demokratycznej tych wszystkich, którzy prze­
racie i stwierdzeniu powięk~ze- wysiane zostały depe~ze i rezo- dom matki l dzieeka, oraz je nich l kolonii dla dzieci. Federacji Kobiet w walce 0 żyli straszliwą drugą wojnę 

;} 

przed~tawiamy naszym 
1•1yte:lniczkom wzory 'lllio~•mnych 
pla~zczy, kostiumów, sukien i 
l:luz~k. 

Ks pierwszym rysunku widzi· 
my :nacel popołudniowej stroj­
ne:i ~t.:iuenki wykonanej z grana 
tCJ<rc~o ;1adwabiu. Przybraniem 
~ej są. pliski nakładane z bis.le 
go jedwabiu. Suknia składa się 
z gładl;iego przedłużonego sta· 
nfoa i plisowan!'j tipóduiczki. 

K<>stium sportowy wykonany 
:f·~t z dwóch tkanin. Spódnic<; 
uszy,iemy z gładkiego materiału, 

żakiet z tknuiny w 

Uwi<locznionv na 
<obrazku płaszcz ~porządzony 
jest z tkaniny o wzane szkoc­
kiej kraty. Model ten .iest har· 
uzo odpomedni dl& młodych dzie 
wczą.t. 

kratę. 'l'ego rodzaju ubiór może Na o~tatnich r;punkach -widri 

pokój. Jesteśmy dumne, ie światową. 
Międzynarodowy Dzień Ko- Urzadzamy zebrania w ca­
biet zap~ątkotvano w Sta- łym kraju i korzystamy 1 każ 
nach Zjednoczonych i dziś dej sposobności l><>Pularyz<Jwa 
zwracamy się do Ameryka- nla walki o pokój światl'wy 
nek, aby znów wzięły w nim w radio I prasie. 
udział. Dążymy do zakazania at1• 
Żądamy, aby ogromne sumy cia bomby atomowej. 

wydawane przez nasz rząd Amerykanki mają wspanła• 
dla przygot.owania nowej woj łe tradycje walki 0 prawa ko· 
ny światowej były uż:vte dla biet. Dziś w duchu tyrb tra· 
podniesienia stanu zdrowia, dycji będziemy wak"-Y~ o n'\J 
poziomu kształcenia dzieci i świętsze ze wszystkich pra'v 
stopy życiowej ludności. - o prawo do zycla. 

33-osobowa delegacja Arne· Z braterskim pozdl'uwle• 
rykanek J>rzywiozła z II Kon- niem l 
gresu SDFK bogate do- (-) Dr: Gene WrhfisiJ 
świadczenia. Korzystając z przewodnkzaca. 

lil1 "'1 '1'1"1: l'T I' ;;1 ·1 l'l .I 1 I' 111.1.1 11 I: U1,l!!l .1"rl'l"l"lflli~~1' 1:i1•I.I.1.1 I I l I l 11 I .I j ·I I 1 lUlllll 

Kobiety uczą się fachu 

by.: sporząd10ny z dwóch użyiva my modele dwóch bluzek i piża • 
nych części garder·)by. Ze stn.re my. Podobne ubiory wykouaf. W całym kraju odb aj I k li 
g.o płę..-zc1a pow!ltanie iakiet z moz.'emy nie uciekając się :io po i ··A„ yw Ił wa likowane kobiC'ty. Oto 

k : . . . • . . . . j s ę prow-.zone przez Li&'ę Ko uczestm.czld kurst ad 
przy rótkieJ 1ukienki .- apodro· mocy krawcowa1 .-łulU'JD.l siła· blei kursy przygotownj d t dn 1• uczące ł 
ca. Jld w: dom._ w6łnOl'Odlul'oll _...._ ~ 0 ru eJ sztuk! uorzadzanla ' • „,„_....,. -e"7 ka.J>el11.11ą! 



„G ?; O S C H Ł O P S lC I„ 

ChTPD szkoli dziewczęta wiejskie Uczestnicy drugiej wycieczki na Ukrainę opowiadają: 
Chłopskie Towarzystwo /zagadnienia wychowania, hi 

Przyjaciół Dzieci przystąpi- gieny 1 żywienia dzieci, oraz 
ło do szkolenia dziewcząt wykłady nauki o Polsce 
wiejskich na kursach dla Współczesnej. 

Maszyny Zasłępuią pracę mięśni 
Kierowniczek Żłobków Se­
zonowych. Kursów tych 
przeprowadza ChTPD obec­
nie trzy: w dGańsku, w Ka 
towicach i w Warszawie. 
Słuchaczki korzystają z bez­
płatnej nauki i internatu. 
Program kursów obejmuje 

Przeszkolone dziewczęta 
znajdą zatrudnienie w żłob­
kach sezonowych na wsi, 
organizowanych nrzez ChT­
PD, na okres nat~i.onych 
robót w polu dla odciążenia 
kobiety wiejskiej. 

W Związku Radz .. eckim zaciera sfę różn~ca między miastem a ws~ą 

Dom Ludowy powstanie w gminie Dalików 

Druga wycieczka chłopów 
po.skich bawiła na Ukrainie 
r1rzez dwa tygodnie i zwie­
dziła m .in. 27 różnych koł­
d10~ów, Dlatego też uczestni 
cy ń'yc.:eczki, po powrocie do 
kr3ju podczas spotkania z 
robotn!!•.:imi z Warszawy i 
chłopami ze wsi podwarszaw 

Gminna Rada Narodowa W domu tym znajdzie•. po- :ikich najwięcej opowiadali 
w Dalikowie na jednym ze mieszczenie posterunek Mi- o życiu kołchoźników, o pra 
swych posiedzeń postanowi- Ecji Obywatehkicj. poczta, cy kołchozów, o urządze­
ła przystąpić do budowy ośrodek zdrowia, oraz ob- niach gospodarczych, o życiu 
Domu Ludowego. Fundusze szerna sala zebrań i posie- kultmalnym wsi ukraińskiej. 
na ten cel zaczerpnięte będą <lżeń. Dom Ludowy wybudo Z wielkim podziwem opi­
z zaległych świadczeń rze- wany zostanie na obszer- :;ywan uczestnicy wycieczki 
czowych za rok 1945, oraz nym placu gminnym i sku w?orcwą organizację pracy 
1946. Zapoczątkowana bu- piać będzie całe życie kultu- w kc.lchozach i urządzenia 
dowa Domu Ludowego zosta ralne wsi. gospodarskie. Tak np, ob. 
nie zakończoną w miesiącu Trzeba przyznać, że zale Pr zybysławski z pow. Konin 
grudniu i na dzie11 rocznicy głe świadczenia rzeczowe mewi o wzorowym porządku 
Kongresu Zjednoczeniowego zostaną należycie wykorzy- \\' rotajniach, oborach i chlew 
Partii Robotniczych dorn stane dla ogólnych celów niach. 
oddany będzie do ogólnego rnies~kańców gminy Dali-j Ob. Tkaczyk z pow. Mińsk 
użytku. ków. J Odkreśla, że w 6 zwiedza-

·~·~ 
Przez większą część roku 

można żywić trzodę zielonkami 
W 1949 roku musimy pod 

nieść po~łowie trzody chlew 
nej do pięciu milionów 900 
tysięcy sztuk. 

Karmienie trzody chlew­
nej samym ziarnem i pro­
duktami zbożowymi pochło­
nęłoby dziennie olbrzymie 
Ilości ziarna, ze szkodą dla 
~Bfisumcji ludzkiej. Karmie 
nie trzody chlewnej ziar­
nem uszczupliłoby równ.ież 
ilość zboża niezbędną dla 
wyżywienia innych zwie-

rząt. Na uzupełnienie po­
karmu trzody chlewnej sa­
mymi ziemniakami, trzeba 
by zbyt wielkich ilości ziem 
niakó „ . mających zastoso­
wanie przemysłowe. 

Dlatego konieczne jest 
karmienie również świeży­
mi zielonkami. Ma to zasad 
mcze znaczenie dla akcji 
. ,I:I". · Kolejn{)ŚĆ skarmiania 
paszy zielonej przez trzodę 
chlewną w poszczególnych 
miesiącach letniego okresu 

została uwidoczniona na wy 
:~resie. Oprócz pasz wymie­
nionych. najczęf.~iei upra­
wianych, nadają się jeszcze 
jako zielona pasza dla trzo 
dy chk'Wnei Jnr:~rn~ słone­
cznik. ln1k•.1rydza, bulwa i 
żywokost. Łubin pastewny 
jako zielonka nie jest odpo­
wiedni dla trzody chlewnej. 
Wszystkie z~elorrki mogą 
być skarmiane tvlko w sta­
nie młodym, nie zdrzewia­
łym. 

ZIELONKI DLA TRZODY w PORZE LETNIEJ 

Wyko ozima 
2 .tytilm lub pszet'lieci 
!>iano w sl•rpniu Jb. 

t pl-:-11 

ro.c•J, noi.t~nłt 11.'\'l~-JM 
kapusto postewno'\ 
;a~oWyCI 

:<oniczyna 
w5lona w zboże 
ub te ,e o l"O ku 

Mte::.;z:anl<a st;-o,czkowa 
zo~iono w kw1etnlU 
w oru olcresoC'ł\ 

S11ra:lelo 
w~i(,tnO w t:1to 
we „sna, wi~r5n~ 

C;z:erwiec Lipiec Slerpl1ń Wr;z:e:;ień 
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nych kołchozach oglądał ho­
dowlę świń, która stoi tam 
bardzo wysoko. 
Dużą uwagę zwrócili chło­

pi polscy na warunki życia 
kołchoźników. Ob. Klima z 
pow. Bocheńskiego mow1: 
„Moim pragnieniem było po­
znać życie kołchoźników". 
Stwierdził on, że kołchoz nie 
wiele się będzie różnił nie­
długo od miasta. 

Ob. Tkacrz;yk oglądał wiele 
domów kołchoźników. „Cha­
łupka większa czy mniejsza 
- mówi on - jest ładnie u­
rządzona. Na ścianach pełno 
dywanów i innych rzeczy 
haftowanych, Gdy pytałem 
starszych ludzi, którzy pa­
miętają. jeszcze czasy · car­
skie, jak im się powodzi -
odpowiadali: ,,Teraz to żyje­
my". Każdy z kołchoźników 
rna swoją krowę, świnię i 
drób. W domach znajdowa­
łem po 10-15 q zboża i wie­
le innych rz;apasów. 

W związku z tym padło 
wiele wypowiedzi o zarob­
kach kołchoźników. 

dzień trzeba związać 100 sno świadomości robotnika koł­
pów - w innym kołchozie chozowego, który jest zain-
90 - a ja - mówi - po- teresowany w tym, aby je­
sprzątałam w domu, wyszłam go kołcho:.; był na pierwszym 
w pole o godz. 10-ej i zwią- mieJscu. Istnieją tam sztan~ 
załam jeszcze 300 snopów". dary przechodnie i kołcho2., 
W KAŻDEJ WSI SZKOŁA który najlepiej wywiąże się 

w wycieczce brało udział ze swoich zadań - otrzymu­
kilku pracowników oświato- je ten sztandar. Ambicją kat 
wych - nauczycieli wiej- dego kołchoźnika jest, aby 
skich. Interesowali się oni właśnie jego kołchoz zdobył 
specjalnie zagadnieniami sztandar. 
o§wiaty w Związku Radziec- WSPóLZA WODNICTWO 
kim. PRACY 

Ob. Wnuk mówi m. in.: Dużo miejsca w wypowie-
„Nauka dzieci rozpoczyna się dziach poświęcili uczestnicy 
już w przedszkolu. Dzieci w wyciecrz;ki współzawodnictwu 
przedszkolach są dobrze u- pracy kołchozowej. 
brane, wesołe, i ładnie wy- W kołchozie im. Lenina 
glądają. W każdej wsi jest dwa ogniwa współzawodni­
przynajmniej 7-letnia szkoła czą w pielęgnacji buraków. 
podstawowa, a w wielu Ogniwo pracuje na ,polu o po 
wsiach szkoła 10-letnia. W wierzchni 21 ha, które roz­
jednej ze StZkół, którą widzie- dzielone jest na 6 działek o 
liśmy, przy 360 dzieciach oow. 3,5 ha. Działkę pielę­
precuje 22 nauczycieli. Pra- gnuje jedna kołchoźnica, 
cują oni 25 godzin tygodnio- która współzawodniczy z in­
wo w klasach niższych, a w nymi. 
klasach starszych 18 godzin. Ob, Swietlik mówi. te du­
Resztę czasu poświęcają oni że zastosowanie maszyn 
sprawdzeniu prac uczniów i zwalniJ człowieka radzieckie 
przygotowaniu się do lekcji, go od ciężkiej pracy. W nie­
Nauka w szkole powiązana których kołchozach 84 proc. 
jest ściśle z pracą i życiem prac wykonują maS12:yny. Dla 
w kołchozach. Szkoły są tego, jak podkreślali uczest­
wspaniale umądzone i dzieci nicy wycieczki, kołchoźnicy 
mają doskonałe warunki do mają dużo wolnego czasu na 
nauki. zajęcia kulturalno-oświato-

Wszyscy uczestnicy pod- we. „Zwiedziliśmy kołchoz 
kreślali mocno ścisły zwią- im. Stalina - mówi ob. 01-

KOLCHO~NICA _ CZŁON- zek pracy kołchoźników z szyński. Tam widzieliśmy, 
KIEM RADY NAJWYŻSZEJ nauką radziecką, jak również jak rozwija się życie kultu-

ZSRR powszechne doszkalanie koł- ralne na wsi. Widzie}.iśmy 

Ob. Pytlak podaje, że w 
kołchozie im. Lenina kołchoz 
nicy „mają wydzielone rocz­
nie 140 - 160 tzw. trudo­
dni i każdy za swoje dni 
otrzymuje (za jeden dzień) 
4 do 6 kg, zboża i 1-2, a 
nawet więcej rubli. 

Ob. Tomczyk opowiada 0 choź~ików i robotników na wielką świetlicę. salę teatral­
Marii Fastowej _ członku specJalnych kursach. . no-kinową, w której młodzież 
Rady Najwyżsrlej ZSRR, O~: Torn~zyk opo.w1ada o i starsi urządzają przedsta­
która pracuje jako ogniwowa '1tacJ1 d~świadcz.al;ieJ w W~- wienia i gdzie występują ze­
w kołchozie im. Paryskiej sołosze;iianowsk1eJ, . gdzie społy artystyczne kołchoźni­
Komuny. w ciągu jednego zorgamzowan? uniwersytet ków. Byliśmy w wielu wsiach 
roku Fastowa wyrobiła 492 dla I;>rzewodm_c~~cych kolebo na ' wspeniały.9h . wystęI,>ach 
trudodni za które otrzyma- .,,ów i brygadzistow. Rarz w chórów i zespołów taneaz­
ła 4.120 'rubli, 396 kg cukru, ~iesiącu odbrwają się tu nych. W każdym domu koł-
1.088 kg zboża, a ponadto ZJa~dy, na .k~orych n~uk.my- choźnika jest głośnik radio­
owoce, warzywa i paszę dla cy i _kołc~o~mcy "':'ym1emaJą wy". 
bydła. ~WOJe doswiadczema. Ob. Dziurowa przytacza 
Podkreślano przy tym, że P?nadto w kołchozach or- charakterystyczny przykład: 

trudodzief1 jest jednostką g~mzowane są system~tycz- „Gdy Niemcy w czasie oku­
pracy, którą każdy z łatwoś- me .. k!lrsy a:grotechm~zne. pacji rozwiązali kołchozy, 
cią może wypełnić. Fastowa \Yyb1JaJ,CY · się kołcho·m1 cy kołchoźnicy pracowali na 
np. z inną kołchoźnicą _ Li- ~ysyłam są na _km·~~· spec- swoich kawałkach ziemi nie­
dą Wirga _ w ciągu jedne- ialn_e .. DlaLe~.:> tez kaz?y k~ł chętnie. Po wypędzeniu 
go dnia wyrobiła 15 trudo- chozmk zna dokładme naJ- Niemców kołchoźnicy natych 
dni. Dojarka za pilnowanie no~Slle . zd?bycze naukowe, miast rozpoczęli wspólną pra 
przy ocieleniu się krowy orientuJe s1~ dobrze w pra- cę, wnosząc do kołchozów 
otrzymuje 7 trudodni, za pie ~ach wy?1tn~ch uczonyc~ wmystko, co tylko mieli". 
Jęgnowanie cielęcia _ 12 )a~t np. M1czurma, Lysenlo „Kołchoźnik czuje się właś 
trudodni, a za wydojenie 100 i mnych. cicielem kołchozu - stwier-
litrów mleka _ 2,5 trudo- Ob. Klima podkreśla, że dza ob. Gąsławski. - Trak-
dnia. „wysokie osiągnięcia rolnic· I tuje wszystko, tak, jak gdy-

Za specjalne osiągnięcia w two ukraińskie zawdzięC'rla by to było jego własne". 
pracy kołchoźnicy otrzymują 
wysokie premie. 

Ob. Dziurowa opowiada o 
kołchoźnicy- świniarce, która 
za wyhodowanie nowej rasy 
świń otmymała 50 tys. rub­
li nagro~ i jako odznacze­
nie złoty medal. Wspomina 
ona również rozmowę z pew­
ną kołchoźnicą. „Na trudo-

Szkołą należy przenieść do pałacu 

IADV~ Starania o oziminę na przedwiośniu 

Wieś Skotniki w gminie /oddalonym o pół klm. od 
Leśrnierz posiada szkołę wsi. Pomieszczenie · szkoły 
podstawową, która mieści w pałacu, zapewniłoby dzie 
się w niedużym budynku. ciom dogodne warunki do 
niedostosowanym zupełnie nauki, a w dotychczaso­
do wymagań szkolnych . wym budynku szkolnym mo 
Zdaniem miejscowej ludno- żna byłoby pomieśrić snół­
ści można by przenieść szko dzielnię, oraz świetlice Zw. 
łę do pałacu, znajdującego Samopomocy Chłopskiej, 
się. w majątku Sokolniki, wraz z bibliotek~. 

Jak tylko śniegi zejdą, j też rozcieńczoną gnojówką. czyny na takich gruntach j czyny, pszenicę, jęczmień 
należy zaraz obejrzeć ozi- (1 część gnojówki na 3-4 należy ugnieść ciężkim wa- ozimy. Nie trzeba się tego 
miny i koniczyny. części wody). Na słabe koni łem, aby ziemię ścisnąć. bronowania obawiać. Przez 

Na rolach piaszczystych czyny doskonale działa su- Na rolach ciężkich, gli- spulchnienie roli i porusze-
skorupa zwykle się nie two perfosfat 10 procentowy w niastych, należy przede nie roślin, pobudza się je 
rzy, ale bardzo często wody ilości 100 kg i kainit w ilo wszyst~irn spusc1c wodę. do lepszego krzewienia. 
i wiatr ogołocą korzonki z ści 2· - 3 kwintali na 1 ha Pilnować, by woda nigdzie Dla żyta, które się krzewi 
ziemi. Takie ogołocone ko- stosowane łącznie. Zamiast nie stała w bruzda~h czy już w jesieni, bronowanie 
rzonki łatwo więdną i usy- kainitu można użyć soli po- dołkach, bo tam ozimina do lepszego krzewienia. 
chają. Aby temu zapobiec, tasowej w czterokrotnie wymoknie. Na zwięzłych 
należy oziminę przygnieść mniejszej dawce. ziemiach, gdy ozimina jest 
wałem do ziemi, by wcis- Na gruntach torfiastych gęsta, tworzy się często ko­
nąć .w nią korzonki. Brono- (próchnicznych) gleba rzuch z obumarłych liści i 
wania na polach piaszczy- wskutek przemarzania i pleśni śniegowej . Taki ko­
stych nie zaleca się. odmarzania zazwyczaj żuch należy rozkurczyć i 

Na takich rolach piaszczy się wydyma. W warstwie rozerwać ostrą broną. Poza 
stych, ~zcz.ególnie, gdy je- ornej pod skibami tworzą tym takie ciężkie grunta 
sień była sucha, oziminy są się próżne przestwory i ja- zaskorupiają się na wierz­
często nikłe i rzadkie a ko- my, w których korzenie gi thu. Trzeba więc rolę <>two 
nicżyna licha. Należy je za- ną. Często wskutek wydy- rzyć , rozpulchnić, aby był 
tern koniecznie zasilić. Ozi- mania się i osadzania roli dostęp powietrza. Toteż w 

• miny najlepi~j saletrą w ilo korzenie są wyciągnięte aż jtym celu należy ostrą bro­
~ci 50 - 80 kg na ha, lub na wierzch. Oziminy i koni na silnie bronow::ić koni-

Oziminy na zwięzłej roli 
pod śniegiem często wyprze 
ją. Szczególnie może ucier­
uieć żyto i rzenak. Ten osta 
tni może zupełnie przepaść. 
Z zaoraniem takich znisŻ­
czonych ozimin nie należy 
się jednak spieszyć, bo czę 
sto jeszcze się mogą popra 
wić. Na zaoranie jest czas 
jeszcze w końr.11 kwietnia. 

B.B. 

Gminne Rady I<obiece 
powstały w pow. sieradzkim 

W ośmiu gminach powia-Jprzedstawicielki partii poli­
tu łęczyckiego zostały powo tycznych. 
łane Gminne Rady Kobiet, Z końcem miesiąca marca 
które będą miały za zada- Rady Kobiet zostaną powo­
nie zorganizowanie Kół Go- lane we wszystkich gmi­
spodyń Wiejskich, oraz pro nach powiatu łęczyckiego. 
wadzenie wszelkich prac Będą one spełniały rolę sze 
kulturalno - oświatowych rzyciela kultury na wsi, 
na terenie swej gminy. W przyczymą się ao przyśpie­
skład Gminych Rad Kobiet szenia organizowania życia 
weszły przedstawicielki ma- kulturano - oświatowego, o-­
ło i średniorolnych gospo- raz do uspołecznienia pol-
darstw chłopskich , oraz sldej wsi. 
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z żqcia partii 
UWAGA! Akademicy członkowie 
PZPR przy Wydziale Prawnym: 
Ozlł, dnia 19. III. br. o godz. 

J&..tej odbę~ 1l~ w lokalu Dziel­
.ter Sródmlełcle, Plotrltowa!ta 53 
•branle Koła, s r•ferai.m pt. 
„WALKA O PARTIĘ MARKSIS­
TOWSKĄ". Od godz. 18.30 d:zle­
atętnlcy będ11 pobierać 1ltładld i 
opłaty na Dom Partyjny. Obecność 
członków obowiiizkowa. 

UWAGA! Akademicy ciłonkowte 
PZPR przy wy;:diale elektrycznym 
l Włóklenn!cz;ym PŁ. 

Dziś, dn. 19 bm. o godz. 19.00 
w lokalu partyjnym przy ul. Piotr­
kowskiej 48 odbędzie się zebranie 
Koła. 

UW AGA! Nauczyciele PZPR-owcy 
W dniu 19 marca 19'9 r. o godz. 

19-tej w Nli Gimnujum Miej&k!e­
go, przy 111. Slenk.lewicu Nr. 4'6 
odbędzie się w•ln• zebranie WS%yst 
k.lć:h nauczycieli PZPR. 

Obecność obowt.nowa. 

UW AGA! H11ma11lłcł, Cllłoakowte 
PZPR. 
W poniedzialek dnia. 21 ma.rea 

br. o godz. 19-tej w lokalu Dziel­
nicy Sródmieście odbędzie się ze­
branie Kola. Obecność obowiązko­
wa. Wszyscy proszeni •'I o przy­
gotowanie sii: do uregulowania 
składek opłat na „Wspólny 
Dom··. 

Co nowego w ZMP 
UWAGA! ZMP-owcy Dzielnicy Wł· 
dzew. 

W roc-zn.icę uchwalenia Deklara­
cji Praw :lvfiodego Pokolen.ia Pol-
1kl w dniu 19 marca o godz. 17.30 
w sali PZPB Nr. 5 ul. Armii Czer· 

wonej 81 odbędzie się uroczysta 
akademia połączona z odsłonięciem 
sztandaru ZMP Dzielnicy Widzew. 
Na akademii referat wygłosi se· 
kretarz ZG ZMP kol. Lucjan Mo· 
tyka. 

Robotnicy, literaci i dziennikarze 
organi.zuią wspólny wieczór dyskusyiny 

„Statek . !Derbent" - to tytuł Główny Komitet Wspólzawodnic· 
powieści radzieckiego pisarza Ju· twa w połowie kwietnia br. zorga­
r!j Krymowa. Tematem jej jest nizuje wspólny wieczór dyskusyj­
ruch stachanowski w Związku Ra- ny, w którym wezmą udział przo­
dzieckim, blask.i i cienie początków downicy pracy z łódzkich fabryk 
te!l'o ruchu i wreszcie jego całko· literaci i dzi<mnikarze robotniczy. 
wite zwycięstwo. Dyskusja toczyć się będzie dokoła te 

Przodownicy łódzkich fabryk matykl powieści „Statek Derbent", 
wlóldenniczych otfZ1"1l'.1.1!.li egzem· a celem jej będzie wspólna wymla-
plarze tej ciekawej powieści Ód d \ 1 t lk wł zk 
Głównego Komitetu: WSijólzawod· na z at n e Y 0 w z ą u z 
ndctwa pr:;_cy przy Zarządzie Głów treścią powieści, ale równlet w 
nym Związku Włókniarzy. Powieść I zwląrku z ruchem wspólzawodnlc­
Krymowa wzbudziła duże zalntere- twa pracy w Zwi"zkn Radzieckim 
sowanie wśród robotników. I 11 nas. (m) 

Tanie zabawki i mater;ały piśmienne 
sprzedawane będą w sklepach PSS 

Aby sprawić więcej radości na- Rodzice l opiekunowie znajdą w 
azym dzieciom, dając im do rąk tych sklepach bardzo bogaty wy­
ładną, dobrą i tanią zabawkę do bór zabawek dla dzieei najmlod­
zabawy i nauki, PSS urzi\dza w o- szych, a dla dzieci starszych -
kresie od 20 marca rb do świ11t rozmaite ciekawe gry towarzyskie. 
wielkanocnych miesiąc taniej sprze Si\ też zabawki dla „małych 

daty zabawek. Zabawki będi\ sprze majstrów" modele do składania 
dawane po cenie hurtowej w na- motorów, samolotów, motocykli 
at~ui<tcvch sklepach: itd .. poza tym budownictwo drew· 

Dom Towarowy· Nr. 1 - Piotr- niane I motorowe. 

Nr 'IT 

. ~1r.E~1' · 

]•utro czeka 9 WOJS~~N~~~~~~~G~E~"l'~ODZI 
Ze sportu 

Co nas uL Jaracza Z, 
• DzlJ o 1odz. 19.11 wap6łcze11na 

• komedia pot.ka Ka:i:imterze XOl'I Krótki przegląd imprez sportowych w L~dz1 cellego pt. „Bankiet". „ 
• • ód • lód k• TEATR „MELODRAM J WOJeW ztw1e z im 111. Trau&"utta ta 

Jnaugurncję sqx>tkeń lłlgowyeh wymaazono na dzień }u- Zawody te odbywać .!d~ będą .W. (G~ac~5 :~Z)1915 n. 
trzejsz.y. Tak się niefortunnie z!ofylo, te mistrz:. l..o<lli w bo: sobotę ~ godz. 14deJ ~~ 2~-el i Di~\ 0 .~~-- w~ólczesn~J szt. 
ksie r@poczyna rówme~ jutro mecze .o tytuł. mu.tirze P~l~lri w. ~!7.iel~ od go ~· -ei row ~rz:n:e:~~skieJ Arthura Millera 
na rok bieżący. Spotkarua te odbedą się praw11e rownoczeSJJt!, niez do poźnego wieczoru. t s Y .•• 
bowiem pięściarze rovpoczynają wafki o god-z. I !·lej a piłkarze W PABIANICŻACH P. " ~:~~~~'OWY TEAn 
w pół godziny później Pit.KA NO NA . w Pabia11icach PTC zmierzy POWSZECHNY 

Pit.KA NOŻNA starannie przygotował si~ do się z Pomorzaninem o mistrze- w Łodzi ul .• 11-go. Listopada 21 
t..KS Włókniarz podejmuje wi mecz.u ze stoł~mą Gwardią. stwo LigJ d·rugiej. Nie znamy Ostatnie przed5taw1enia komedlł 

cemistrza Polski GwanHę·Wisłę Lodziarne iyisiadają szan5e n.a formy Pomorzanina, jednak zdo Uichala Baluckiego „KLUB KAWA· 
z Krakowa. Dmżyna Gracza i uzyskanie zwycięstwa. Wystą- bycie 2 punktów przez PTC le LERów··. 
Kohu:a jest groźnym przeciwni pią oni w najsilniejS>Zym swym ży w granicach jego m<Jl'Lliwo­
kiem dia lod1.iian. Zwyciężyć w składzie. Ponieważ fonna obec ści. , Drugi zespół piłkarski Lo­
pierwszym meczu jest przy jem- na Gwa.rd'ii o.ie jest 7.'byt wyso- dzi, Widzew, gościć będ1Je w 
nie, są to bowiem dobre horos- ka, pierwszy mecz winien r.a- Siedlcach, gdzie z tamtejszym 
kopy na przyszlo~ć. Gospodarze kończyć się po'raż.ką gości. Za- Ogrriskiem winien wyg.rać spot 
muszą posiadać du.żo hartu i w-Ody odbędą się w hali PKS·u kanie, ponieważ majduje się w 
wysz·kolenia technicznego, aby u zbiegu ulic Wólczańs-kiej dobrej formie. którą wykazał w 
z zawodów tych wyjść obronną Skorupki. m~zu z Ruchem. 
ręką. Cala Łódź sportowa ży- W PIOTRKOWIE BOKS 
czy im uzyskania jak najlepsz~- TENIS STOt..OWY Z mistrz.os~w drużynow1ch 
go wyniku w niedz.~ełę. Pomijając te powA•żne irnpre· bokserskich w klasie B zapowia 

zy, mamy jeszcze do unotowa da się ciekawe spotkanie w 
BOKS nia półfinałowe rn~ze w tenisie Piotrkowie pomiędzy tamtej-

Klub sportowy Zryw bardzo stołowym o mistr.zostwo Polski. szym Kora.hem i DKS·em Ale-

Nasi szkodnicy 
D o szkodników w sporcie zalic~ć należy wszystkie~ 

tych, którzy podważają albo wypaczają podstawowe 
ideały sportu I życia sportowca. Wiele jest gatunków szkodni· 
ków sportowych. Wyliczymy na tym miejscu tylko najbardziej 
typowych. Do nich niewątpliwie nale'ią: 

1. Zawodowi „kauerowicze" - „łowcy glów"1 pod tym 
mianem rozumi~my działaczy klubowych, którzy be.I !slot· 
nej potrzeby I nieuczciwymi sposobami 9łaraj11 si~ od­
ciągn~ć zawodników innych klubów do własnego. 

2. Fanatycy klubowi. którzy poza własnym klubem nie wi­
dzą nigdzie Indziej sportu, wartości organizacyjnych, wy. 
niku i sensu pracy sp-0rtowej. 

3. Działacze sportowi typu „krętaczy", którzy nie wyobra­
żają sobie prostolinijnego, uczciwego zalatwi~nia jakiej­
k0lwiek sprawy; ten typ musi wszędzie i zawsze wietrzyć 
zasadzkę na niego I klub przygotowani\, stąd rodzi się 
u niego konieczność zakulisowego, „dyplomatycznego" 
załatwienia najprostszych spraw. 

4. „Pien.iacze" sportowi, którzy dla „zasady" „walcz11 o kat­
dą sr>rawę, niepomyślny obrót przyjmującą dla ich kłu· 
bu, choćby ona była najczystsza pod słońcem. 

5. Fanatyczni kibice, którym „miłość" swych barw klubo· 
wych przesiania możliwość powzięcia jakiegokolwiek oble· 
ktywnego sądu. 

6. „MecE>nasi" sportu z nieprawdziwego zdarzenia, którzy 
z „miłości do sportu upijają graczy. wręczają „dodatkowe 
nagrody" (pieniądze) swym pupilom i przewracają Im w 
q'owach z powodu sukcesów: „mecenasi" stanowi<\ ponad· 
t~ grono Judzi. które urabia w sposób „szl'P.tany" złą 
op''lię o klubie, działaczach, instruktorach, ki~rcwnikacb 
i z<iwodnikach. 

ksandrowa. 

Mistrzostwa Europy 
w koszykówce 

I(AIR (obs!. wł.) Mistrzostwa 
Eurnpy w koszykówce męskiej 
odbędą się def.irutywnie w Kai­
rze w dnfach 5 - 12 maja br. 

Do obecnej chwili do turnieju 
zgłosiły się: Francja, Czecho­
słowacja, Wiochy, Jugosławia, 
Liban, Grecja i Por~aHa. 

Dzisiejsze impręzy.„ 
Pilka. ręczna.: sala. YMCA: 

zawody sjatkówki męskiej o mi 
strzostwo kl. B. okręgu łódzkie 
go, godz. 18-ta.: ZZK - Włók-
niarz Zgierz, Metalowiec 
PKS Pabianice, Widz~ - Bo 
ruta. Zgierz, Włókniarz Zgierz 
- PKS, Boruta. - Włókniarz 
Zgierz, Zryw - ZZK. 

Tenis stołowy: !ala przy ul. 
Pogonowekiego 82, godz. 14·ta 
półfinały i!ruźynowych ·mi· 
strzo~tw PolRki. Startu,ią.: -
Gdańsk, Olsztyn, Lublin II, War 
na.wa. Il, ~ozoań, Pomoi.:.ze, 
:l';ói!ź I. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1 tel. 212-70 

O godz. 19.30, w niedzielę i łwit 
ta o 16 I 19.30 farsa M. Slv~~~ 
!kiego I Z. Wiehlera p. l „1'.ycers 
Szalony" z A.. DymS%11. 

TEATR „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codzienme o godz. 19.15 
, BARON CYGA!CtSKI" operetka 
w 3-ch aktach (4 odsłonach]. 

TEATR LALEK R.T.P.D. 
lilawrot 'Jfl. 

Codzienni• prócz poniedziałków 
godz. 9 „Pinokio". 

W niedzielę I święta godz. 12 
„Historia cała o niebieskich migda 
lach". 

ł.ÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracra 2. 

W sobotę dn. 19, w niedzielę d11. 
20 marca rb. o godz. 19.30, sztuka 
w trzech aktach Sz. Diamant& 
„w NOC ZIMOWĄ" w reżyserii 
Idy Kamińskiej. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ni. Daszyń!klego 34 

Dziś dwa przedstawienia o god2. 
16-tej i 19.15 komedio • farsy I. 
Pietrowa „WYSPA POKOJU" Ka• 
sa czynna od 12-tej tel. 123·02. 

ADRIA - ., Wielkie Nadzieje„. 
EAł.TYK - „Wielka Nagroda". 
BAJKA - „Zagubione Dn.i". 
GDYNIA - Program Aktualno&d 

Kraj. i Zagr. Nr. 12."' 
HEL - (dla młodz.) -
„Zaklęta Narzeczona". 

MUZA - „Skarb". 
kow.ska 100, Hala Towarowll -I Oprócz tego w sklepach PSS 
Pl. BarlickieQ'o 1, Ski. papier. za- . . . . ' 
bawk. Nr. 276 _ 17 stycznia 6 ·- gdzie sprzed~J~ się .artykuły papier Zgierz S'o:l. papier. zabawk. Nr n'cze, mlodz1ez moze otrzymać ze- ._ ____________________ _ 

313, ul. Pabianicka 179 (Ruda Pa·! szyty 14·to kartkowe w ceme 1 zł. Co usłyszymy przez radio Poranek symf oni cz ny 
POLONIA - „Nikt nic !\ie wle". 
PRZEDWIOSNIE - „Aliser Na­
woii". 
ROBOTNIK „Zamieć Snieżna". 

bi an icka]. za zeszyt. 

Produkcja mydła stale wzrasta 
7.25 (ł.( Koncert życzeń (cz. I], ci, 16.00 DZIENNIK POPOł.UDNIO· 
8.00 Skrót wiadom. dziennika po· WY. 16.15 „0 młodych sportow­
rannego, 8.05 (ł.) Progr. lok. na cach czeskich", 16.30 Audycja świe 
dziś, 8.06 (ł.] „Pierwszy etap tlicowa, 16.45 „Przy sobocie po ro-

14 fabryk podległych Cen- 1947 wzrosła do 6.715 ton, a w akcji „ff', 8.15 (ł.) Koncert życzeń bocie", 17.45 drugi dziennik po· 
tralnemu Zarządowi Przemy- r. ub. do 19.00 ton. (cz. II). 8.30 „Daleko od Moskwy", południowy. 111.15 Koncert Orkie-

8.55 Muzyka por., 9.15 Audycja stry Kola Muzyków PZPR. 18.45 słu Tłuszczowego dostarczy w Również proszek do prania 
Zw. Naucz. Polskiego, 9.30 „Wsze- Audycja Komisji Centralnej Związ. 

r. b. na rynek 26.820 ton my- produkowany jest w znacz- chnica Radiowa", 9.50 (Ł) Koncert ków Zawodowych, 19.00 „Wieczór 
dla do prania, a ponadto pew- nych ilościach. W roku 1947 życzeń (cz. III). 10.40 PRZERWA. Mickiewiczowski", 19.30 Utwory 
ne ilości mydła toaletowego dostarczono ludności 14.000 11.57 Sygnał czasu I Hejnał. 12.04 Benjamina BrJttena, 20.00 DZIEN-

W niedzielę, 20 bm., godz. 12.15 
odbędzie się w Filharmonii Miej· 
sklej (Narutowicza 20) XIX Popu· 
larny Poranek Symfoniczny. Wy· 
stąpią gościnnie: Roman Mackie· 
wlcz - dyrygent i Aleksander Po­
leski - skrzypce. W programie 
poranku m. in. melodyjny Koncert 
skrzypcowy d·moll Wieniaw•kiego 
oraz ll-ga S\>m!onia D-dur Beetho­
vena. Bilety w cenie od zt. 33 -
do zł. 220 - sprzedaje kasa• Filhar· 
mon.ii codziennie od IO do 13. 

ROMA - „Siódma zasłona' 
REKORD - Dla młodz ,. Wvspa 
skarbów", dla dorosł. - „Lekko· 
myślna siostra". 
STYLOWY - „znak Zorro". 
SWIT - „Ojczyzna". 
TĘCZA - „Jasna droga". 
TATRY - „Zuch Dziewczyna". 
Słońca". 

WISŁA - „Rudzielec". 
WOLNOSC - „Jasna droga". 
WŁÓKNIARZ - „Reneg"t" 
ZACHĘTA - „On czy ona". oraz 2•700 ton mydła tekstyl- ton tego artykułu w r. ub._ Wiadom.ośc;:i południowe 12.~0 Kon NIK WIECZORNY, 20.50 „w labo- __ D_Y_,Z .... U_R_"_A_P_T_E_K __ _ 

' Cilrt sohstow. 12.4.5 Audycia dla ratorium najstarszE>go uczonego ra· • KURS 
Df'go. 20.000 ton, a plan na r. b. prze , wsi. 13.00 PRZERWA, 14.30 (ł.) dzieckicgo". 21.00 Konr.ert, 21.45! W dn.iu dzisiejszym dyżurują na- JĘZYKA ROSYJSKIEGO 
Wytwórczość mydła w ciągu widuje produkcję 21.000 ton 1

1 

z Jódzkiej prasy. 14.40 (ŁJ Koncert .,Kabaret Paryski", 22.00 „Kama- stępujące apteki: W dniu 24 b. m. o gc„h;. 
lat ubiegłych wykaruje stały proszku 0 dwukrotnie zwi<;k- rozrywkowy, 14 . .55 fł.l. Skrzynka w~! Rob?~iczy", 23.00 Ostatnie ll·go Listopada 1.5 - Groszkow- 17-te.j nastą.pl otwarcie drugie 

t 0 il 1946 r e · art ścl mydła co ł.RR. 15.05 (ł.l Komumkaty, 15.10 wiadomosc1, 23.10 De. „Kam. Ro· ski, Pabianicka 212 - .Jarzębow- r.o kur~u ję:r.yka r~yjsklero 
'1\'Zros • • e w r. P z - s~one.) za':' 

0 
' I (Ł) Audycja dla dzieci pt. „Pocz· botniczego", 0 . .50 Program na ski, Jaracza 32 Krasiński, Stalina dla zaawansowanych, przy 

mysł pans~owy zdołał dostar nie \\rplyrue na cenę tego ar- ta Wujka. Bolka", 15.25 (ł.J Chwl-1 ~zień .następny, 1 OO (ł.) Ko~cert 50 - Łuszczewska, Kątna 54 - Okreg. Ośrodku Dyclakt. _ 
cr.yć zaledwie 1.700 ton · tego tykulu. j Ja muzyki z płyt, 15.30 „Telefon zyczen (cz. IV], 1.30 (Ł] Zakoncze· Krych, Kopernika 26 - Ryte, Piotr Nankow. jez. ros. w Łodzi, 
artykułu, produkcja w roku i dr. Oj - boli" - bajki dla dzie· nie audvcji I Hymn. kowska 67 - Wagner. przy Al. Kościuszki 71. 
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Teodor Dreiser 69 
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nvm oburzeniem. Jakżeby mógł, znając czysty charakter son zv.Tócil uwagę - gotowa była wszystko dla mnie po-
Roberty, posługiwać się takim kłamstwem? Nie chce korzy- święcić! 

Tragedia AmerykOńska 
Nie można powiedzieć, żeby Clyde okazał tyleż zaufania 

Jephsonowi, co i Belknapowi, co nie mogło oczywiście przy­
chylnie usposobić pierwszego, mimo to jednak C!yde wyczuł 
w nim zapał ku sprawie i wielkie zawiwe, a może nawet 
emocjonujące zainteresowanie. Po chw· · więc patrzył na 
młodszego prawnika częściej niż na Be · napa, czując, że on 
więcej zrobić może dla niego. 

Odczuwał pan chyba, że listy, które do pana pisała 
panna Alden, były silne w wyrazie? - zapytał Jephson po 
wysłuchaniu historii Clyda. 

- Tak, czułem to. 
- Są smutne i mogą wzruszyć każdego, kto nie zna 

wszystkich faktów. Mogą źle usposobić sąd do pana, zwłasz­
cza w porównaniu z listami panny Finchley. 

- Pewnie - odrzekł Clyde - Roberta wszakże nie za­
wsze była taka. Zmieniła się tak ba.rdzo, gdy znalazła się„. 
w kłopocie. Chciałem, żeby mi dała spokój, i wtedy pisała 
bkie Listy. 

-:-- Wiem, wiem. To jest właśnie punkt, nad którym mu­
simy się dobrze namyślić i może nawet użyjemy go w obro­
nie. Gdybyśmy mogli w jakiś sposób dostać te listy - zwró­
cił się do Belknapa. - Żyłeś pan jednak z nią coś około 
roku - spojrzał na Clyda - prawda? 

-Tak. 
- Czy przez cały ttas pożycia z nią, a może przedtem, 

nie zauważył pan, by miała inny stosunek z jakimś innym 
młodym człowiekiem? 

Clyde zorientował s.ię, że Jephson nie zawahał się pod­
sunąć mu tnyśli, która mogłaby ułatwić obronę. Nie przyjął 
jej jednak z zapałem, przeciwnie, odpowiedział z n.ie!:k::-~-

stać z takiej insym.t'acji i nie będzie zeznawał fałszywie! - Kochał więc pan naprawdę gorąco pannę Finchley? 
- Nie. Nie słyszałem nigdy o czymś podobnym. A nie - O, tak! 

tylko nie słyszałem, lecz wiem na pe<\vno, że nie miała ni- - I przestał pan kochać rupełil'lie Robertę p0 poznandu 
kogo! się z tamtą? 

- Doskonale! te się ustala! O ile sądzić mogę z jej li- Naturalnie. Nie mogłem je.i już kochać. 
stów, mówi pan prawdę. My jednak musimy znać fakty. - Rozumiem - mruknął Jephson, uroczyście kiwając 
a wielkie to miałoby znaczenie dla pana, gdyby było inaczej. głową, a myśląc, że za żadną cenę sąd się o tym dowie-

Clyde nie był pewien, czy ten prawnik chce zwrócić dzieć nie może. Może i lepie.i będzie przychylić się do zda­
jego uwagę na wartość tego pomysłu, czy nie sądził jednak, nia Belknapa o tym wzburzeniu umysłowym Clyda, a łat­
że nie warto si~ nad nim zastanawiać. O, gdyby ten adwo- wo to będzie można wytłumaczyć trudną sytuację, w jakiej 
kat chciał go wziąć w obronę. Tak inteligentnie wygląda' znalazł S>ię ten chłopiec. 

- Chciałbym jeszcze pana o coś spytać - odez\vał się - Mówił pan coś. że gdy tego dnia znalazł się pan z 
znów Jephson tym samym twardym, inkwizytorskim to- nią w łódce, przyszła jakaś chwila, kiedy pan nie wiedział, 
nem. wyzutym ze wszelkiego współczucia c:z.y litości. - CO się z nim dzieje i niechcący ja wtedy uderzy!. 
Czy przez cały czas znajomości z panem lub jeszcze przed - Tak, proszę pana. Naprawdę tak było. 
zawiązaniem ściślejszych stosunków czy też potem nie pi- Tu Clyde znów obszernie wytłumaczył dziwny stan 
sywała do pana jakich przykrych, grożących czymś listów? swego ducha tego dnia. 

- Wierzę, wierzę panu - odrzekł Jephson, jakkolwiek 
- Nie, proozę pana, nigdy nic podobnego nie pisała. daleki był od tego, żeby mu wierzyć zupełnie. - Niech pan 

Prócz tych paru ostatnich... rzeczywiście ostatnich.„ jednak zrozumie, iż żaden sąd rozważywszy wszystkie oko-
A pan pisywał do niej? liczności nie uwierzy panu.„ Jest tyle rzeczy niezrozumia-

- Nk Nie pisywałem nigdy. łych i my nie będziemy mogli ich wytłumaczyć. Sam nie 
- •Dlaczego? wiem, co z tym zrobić ... - zwrócił się znów do Belknapa. 
- Po co? Pracowała ze mną w fabryce, widywaliśmy - Te dwa kapelusze ... walizka.„ chyba, że staniemy na 

się ciągle, a teraz, gdy wróciła do domu, bałem się trochę„. gruncie chorobliwego stanu. Nie wiem jeszcze sam... Czy 
- Rozumiem. w pańskiej rodzinie nie zdarzyły się wypadki umysłowej 
W dalszym ciągu swego .zeznania Clyde jednak opisał choroby? - s:pytał Clyda. 

Robertę jako osobę nie zawsze odznaczającą się łagodnym . - Nie, proszę pana. Nie słyszałem przynajmniej JJ tym 
charakterem. Bywała w swych zamierzeniach stanowcza mgdy. 
i uparta. Nic ją nie obchodziło, że zmuszając go do małżeń- Czy żaden stryj, wuj a może dziadek nie miewał 
stwa z sobą rujnuje mu ;,>rzyszłość pod każdym względem, jakich szalonych pomysłów albo coś podobnego? 
że on straci przez nią posadę, z kt6r€j przecież mógłby Nigdy o niczym podobnym nie słyszałem. 
dawać i na jej utrzymanie. Jej upór właśnie przyczynił się . A jak pan sądzi, czy pa11scy krewni tuta.i bardzo 
do całego tego nieszczęścia„. Panna Finchley zaś - w gło- byliby niezadowoleni adybym zwrócił me do nich z tym 
sie jego można było WYCZUĆ wielki entuzjazm. na co Jeph- pytaniem? 0-032540 · 


